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Pakiet „Uczę się z Ekoludkiem” obejmuje:

  Podręczniki i ćwiczenia przygotowane w wygodnych boksach.

  Wiele dodatkowych pomocy dla uczniów:

zeszyty do kaligrafi i, zeszyty matematyczne, dodatkowe 
karty pracy, ćwiczenia ortografi czne, ćwiczenia w czytaniu 
ze zrozumieniem z serii Wiem, co czytam, sprawdziany.

  Praktyczne, bardzo przydatne i ciekawe pomoce 

dla nauczyciela:

scenariusze zajęć i poradniki metodyczne, rozkłady materiału, 
teczka z pomocami, plansze edukacyjne i wiele innych,
diagnoza pedagogiczna.

  Multibook – interaktywny podręcznik.
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Z
IBJ, zrze sza ją cy 18 państw, jest zna nym
na świe cie ośrod kiem, w któ rym ba da -
nia pod sta wo we (teo re tycz ne i eks pe ry -

men tal ne) łą czy się z po wo dze niem z pra ca mi
nad no wy mi tech no lo gia mi i za sto so wa niem
naj now szych tech nik oraz na ucza niem aka -
de mic kim. Głów nym po lem dzia ła nia In sty -
tu tu są ba da nia teo re tycz ne i do świad czal ne
w dzie dzi nie fi zy ki czą stek ele men tar nych, fi -
zy ki ją dro wej i fi zy ki ma te rii skon den so wa -
nej. ZIBJ współ pra cu je z Eu ro pej skim La bo ra -
to rium Fi zy ki Czą stek (CERN), uczest ni czy
w re ali za cji pro jek tu LHC (Lar ge Ha dron Col li -
der, du ży zder zacz ha dro nów), w przy go to wa -
niu czę ści sys te mów de tek to rów oraz w opra -
co wa niu re gio nal ne go cen trum prze twa rza -
nia da nych do świad czal nych z LHC.

W Dub nej znaj du ją się uni ka to we urzą dze -
nia ba daw cze, któ rych nie ma w Eu ro pie ani
po za nią. Jest to re ak tor im pul so wy, nu klo -
tron – ak ce le ra tor da ją cy wiąz ki lek kich ją -
der o bar dzo wy so kich ener giach i ak ce le ra -
to ry cięż kich jo nów w la bo ra to rium wy so -
kich ener gii. In sty tut nad Woł gą peł ni też ro lę
edu ka cyj ną. Na uni wer sy tet przy ZBIJ przy -
jeż dża ją stu den ci z róż nych państw. 

Istot nym ele men tem współ pra cy Pol ski z ZIBJ
jest Pro gram Bo go lu bow -In feld, po świę co ny
kształ ce niu kadr mło dych na ukow ców. Dzię ki
te mu od dwu na stu lat na uczy cie le i ucznio wie
szkół li ce al nych z ca łej Pol ski uda ją się do Dub -
nej w ce lu za po zna nia się z dzia łal no ścią ośrod -
ka i za in te re so wa nia mło dzie ży szkol nej ba da -
nia mi na uko wy mi w fi zy ce ją dro wej. 

Re al ne wy ciecz ki na uko we do la bo ra to riów
oka za ły się naj bar dziej atrak cyj ną czę ścią
Szko ły, cho ciaż obiek ty ZIBJ moż na zwie dzić
wir tu al nie pod ad re sem: 

http://ne wuc.jinr.ru/sec tion.asp?id=232
&lan gu age=eng
Zjed no czo ny In sty tut ba dań Ją dro wych jest

świa to wym li de rem w dzie dzi nie syn te zy su -
per cięż kich pier wiast ków. W cią gu kil ku
ostat nich lat w In sty tu cie prze pro wa dzo no
syn te zę pię ciu no wych pier wiast ków (35 no -
wych izo to pów) o licz bach ato mo wych od Z=
104 do Z= 118. W ZIBJ zo sta ło po twier dzo ne
eks pe ry men tal nie ist nie nie wy spy sta bil no -
ści, prze po wia da nej przez teo re ty ków. Znaj -

du je się tu taj tak że Kom pleks Me dycz no –
Tech nicz ny, któ ry od ro ku 1975 spe cja li zu je się
w te ra pii ha dro no wej − no wa tor skej me to -
dzie nisz cze nia no wo two rów. Sto su je się ją
w nie licz nych ośrod kach na świe cie, naj czę -
ściej w in sty tu tach na uko wych zaj mu ją cych
się fi zy ką ją dro wą.

Waż nym ele men tem współ pra cy jest wdra -
ża nie przez du bień skich spe cja li stów za -
awan so wa nych tech no lo gii w pod sta wo wych
urzą dze niach pol skich in sty tu tów, cze go
przy kła dem jest war szaw ski i kra kow ski cy -
klo tron (w Śro do wi sko wym La bo ra to rium
Cięż kich Jo nów Uni wer sy te tu War szaw skie go
i In sty tu cie Fi zy ki Ją dro wej PAN). Suk ce sem
za koń czy ły się pierw sze w Pol sce za bie gi ra -
dio te ra pii pro to no wej no wo two rów oka, prze -
pro wa dzo ne w In sty tu cie Fi zy ki Ją dro wej PAN
w Kra ko wie w ro ku 2011. W re ali za cji pro jek -
tu opra co wa nia sta no wi ska te ra peu tycz ne go
dla ra dio te ra pii pro to no wej oka bra li rów nież
udział spe cja li ści z In sty tu tu.

In te re su ją cą czę ścią po by tu w Mię dzy na ro -
do wej Szko le by ły prze wi dzia ne pro gra mem
pre zen ta cje na uczy cie li ro syj skich. Kon cen tro -
wa ły się one wo kół ta kich pro ble mów, jak
współ cze sne ten den cje i me to dy pra cy na -
uczy cie la fi zy ki, na ucza nie fi zy ki na za ję -
ciach po za lek cyj nych, współ cze sne pe da go -
gicz ne tech no lo gie ja ko śro dek mo ty wa cji, or -
ga ni za cja ba daw czej i pro jek to wej pra cy
uczniów, a tak że pe da go gicz ny co aching ja ko
al ter na ty wa ko re pe ty cji. Na si ko le dzy z Ro sji,
po dob nie jak na uczy cie le w Pol sce, szu ka ją
róż nych form ak ty wi zu ją cych uczniów i po -
pu la ry zu ją cych fi zy kę. Na lek cjach ko rzy sta -
ją z pro gra mów kom pu te ro wych, In ter ne tu,
wy ko rzy stu ją rów nież pra cę me to dą pro jek -
tu, pro wa dzą za ję cia po za lek cyj ne, two rzą
szkol ne mu zea po li tech nicz ne. Jed na z uczest -
ni czek za pre zen to wa ła in te re su ją cy sce na -
riusz lek cji na te mat pod sta wo wych od dzia -
ły wań oraz przy kład atrak cyj nej lek cji o ba -
da niu struk tu ry ma te rii. 

Część na uczy cie li uczest ni czy ła w Mię dzy -
na ro do wej Szko le ra zem ze swo imi ucznia mi,
któ rzy mo gli przed sta wić ko mu ni kat na te -
mat pro wa dzo nych ba dań lub udzia łu w kon -
kur sach. By li to lau re aci olim piad i kon kur -

sów na szcze blu na ro do wych lub re gio nal -
nym. Ce lem tych kon kur sów jest po pu la ry za -
cja fi zy ki wo kół nas, rów nież w for mie re je -
stro wa nia zja wisk fi zycz nych w fo to gra fii.

Dwie wi de okon fe ren cje ZIBJ -CERN przy bli -
ży ły uczest ni kom te ma ty kę eks pe ry men tów
z wy ko rzy sta niem LHC. W przeded niu od kry -
cia w ak ce le ra to rze LHC cząst ki Hig g sa wie le
py tań do ty czy ło kon se kwen cji te go fak tu,
w dniu kon fe ren cji − tyl ko praw do po dob ne -
go zja wi ska. Po nad to uczest ni kom szko ły za -
pre zen to wa ny zo stał za aran żo wa ny przez La -
bo ra to rium Pro ble mów Ją dro wych ZBIJ pro -
jekt Ka ska da Wie dzy, do ty czą cy ba da nia
pro mie nio wa nia ko smicz ne go http://li -
vni.jinr.ru/in dex.php. Je go pol skim od po wied -
ni kiem jest Pro jekt im. Ro lan da Ma ze. W nie -
któ rych łódz kich szko łach uczest ni czą cych
w pro jek cie roz miesz czo ne zo sta ły de tek to ry
re je stru ją ce ka ska dy czą stek wy wo ła nych
w at mos fe rze przez pro mie nio wa nie ko smicz -
ne http://ma ze.u.lodz.pl/. 

Uczest ni cy Szko ły mo gli za po znać się tak że
z cie ka wą pro po zy cją wy daw ni czą aka de mic -
kie go pod ręcz ni ka do na ucza nia fi zy ki w kla -
sach od 7 do 9 www.sphe res.ru. Pod ręcz nik wy -
po sa żo ny jest w bo ga tą obu do wą dy dak tycz ną
dla na uczy cie la i ucznia. Szcze gól nie in te re su ją -
cy był sta ran nie opra co wa ny od dziel ny ze szyt
ćwi czeń prak tycz nych dla ucznia. Na uczy cie le
i ucznio wie mo gą też sko rzy stać z wer sji elek -
tro nicz nej pod ręcz ni ka z fi zy ki współ cze snej
„Od kwar ków do kwa za rów”. Uczest ni cy szko -
ły po zna li rów nież moż li wo ści por ta lu On li ne
Scien ce Clas sro om http://osc te am.com, gdzie
zna leźć moż na in te re su ją ce ma te ria ły do wy -
ko rzy sta nia na lek cjach fi zy ki, ma te ma ty ki,
bio lo gii i eko lo gii. Tu rów nież do wie dzieć się
moż na o współ cze snych ba da niach, któ re pro -
wa dzo ne są w dwóch naj więk szych świa to -
wych mul ti dy scy pli nar nych ośrod kach w ZIBJ
i Bro okha ven w USA.

Wszyst kie ma te ria ły Szko ły opu bli ko wa ne
zo sta ły w ję zy ku ro syj skim na stro nie wir tu -
al nej aka de mii wy so kich ener gii: http://te -
achers.jinr.ru/dub na -2012-pro gram. Na uczy -
cie le chęt nie ko rzy sta ją z tej wi try ny, za zna -
ja mia jąc swo ich uczniów ze współ cze sną
fi zy ką. Do dat ko wo fo rum umoż li wia za da wa -
nie py tań bez po śred nio na ukow com. 

Uczest ni cy te go rocz nej Mię dzy na ro do wej
Szko ły za po zna jąc się z pod sta wo wy mi kie -
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Międzynarodowa Szkoła
dla Nauczycieli Fizyki

W Zjednoczonym Instytucie Badań Jądrowych w Dubnej, 120 km 
od Moskwy, odbyła się w czerwcu br. Międzynarodowa Szkoła dla
Nauczycieli Fizyki. Uczestniczyli w niej Rosjanie, Białorusini, Bułgarzy,
Ukraińcy i po raz pierwszy – Polacy. 
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run ka mi ba dań oraz pro gra ma mi edu ka cyj -
ny mi ZIBJ, zgłę bia li taj ni ki struk tu ry ma te rii
u naj le piej po in for mo wa nych na uczy cie li.
Cykl wy kła dów z fi zy ki czą stek ele men tar -
nych, a tak że ba da nia pro wa dzo ne w la bo ra -
to riach ZIBJ uwa żam za bar dzo przy dat ne
w przy go to wa niu ma te ria łów dy dak tycz -
nych na lek cje fi zy ki. Za chę cam do udzia łu

w na stęp nej edy cji Szko ły w Dub nej. Na uczy -
cie le po win ni jed nak pa mię tać, że wa run -
kiem sko rzy sta nia z ofe ro wa ne go pro gra mu
jest zna jo mość ję zy ka ro syj skie go, bo jest to
ję zyk wy kła do wy. 

War to rów nież śle dzić na bie żą co zmia ny
w sys te mie edu ka cji w Fe de ra cji Ro syj skiej,
gdzie obec nie ście ra ją się po glą dy zwo len ni -

ków na ro do we go sys te mu edu ka cji ze stron -
ni ka mi uni fi ka cji wg stan dar dów eu ro pej -
skich. 

dr Ewa Strugała – nauczyciel fizyki 
w VI Liceum Ogólnokształcącym w Poznaniu; 

doradca metodyczny ds. nauczania fizyki 
ODN w Poznaniu

U
cznio wie spę dza ją co raz wię cej cza su
w szko le, ale trud no do strzec po zy tyw ne
efek ty ich pra cy, po twier dzo ne co rocz ny -

mi wy ni ka mi eg za mi nów koń co wych, szcze -
gól nie w za kre sie na uk ma te ma tycz nych
i przy rod ni czych. Czas spę dzo ny nad książ ka -
mi i „w ła wach szkol nych” nie jest wprost pro -
por cjo nal ny do przy ro stu umie jęt no ści i wie dzy,
stąd pro sty wnio sek, iż nie on de cy du je o efek -
tach ucze nia się i na ucza nia. 

Jed nym z naj waż niej szych po stu la tów no -
wo cze snej i efek tyw nej edu ka cji jest ucze nie się
zgod ne z fi zjo lo gią funk cjo no wa nia na sze go
mó zgu. Ten ba nal ny po stu lat, bio rąc pod uwa -
gę stan na szej wie dzy z za kre su neu ro bio lo gii,
na dal nie znaj du je miej sca w prak ty ce szkol nej.
Po sa dzi li śmy uczniów w ław kach na dłu gie go -
dzi ny w bez ru chu. Do dat ko wo oni sa mi − za -
fa scy no wa ni tech no lo gia mi, mul ti me dia mi,
któ re sta ły się no wą, atrak cyj ną prze strze nią−
z wła snej wo li spę dza ją przed ekra na mi ko lej -
ne go dzi ny. Tym cza sem, naj pro ściej rzecz uj mu -
jąc − od ty siąc le ci w cia ło czło wie ka wpi sa ny
jest ruch, któ ry po zwa lał prze żyć w le sie czy na
sa wan nie, tro pić zwie rzę ta, zdo by wać po ży -
wie nie, kon tak to wać się ze śro do wi skiem. Stąd
pro sty wnio sek, że sta tycz ne wy ko ny wa nie za -
dań w szko le, ucze nie się bez dzia ła nia, stoi
w sprzecz no ści z ludz ki mi po trze ba mi. Z ko lei
funk cjo nal nie i świa do mie wy ko rzy sta ny ruch
sprzy ja przy spie szo ne mu ucze niu się dzię ki roz -
ła do wy wa niu na pię cia, a dla ki ne ste ty ków jest
pod sta wo wym ka na łem od bio ru rze czy wi sto -
ści. Świet nie dzię ki te mu spraw dza ją się w me -
to dy ce pra cy z ucznia mi ta kie po my sły jak,
np.,, dyk tan do w bie gu”, me to da KLAN ZY, dra -
ma, itp. Za da nia pro wa dzą ce do ko or dy na cji
i efek tyw ne go wy ko rzy sta nia obu pół kul mó -
zgo wych, po le ga ją ce na włą cza niu obu rąk do

pra cy, np. w za ba wie w dy ry go wa nie or kie strą,
ry so wa nie obie ma rę ko ma, pi sa nie lu strza nych
od bić li ter i fi gur sta ją się nie za stą pio ne. 

My śli my ca łym cia łem, wszyst ki mi zmy sła -
mi. Aby szyb ciej zro zu mieć ja kieś zja wi sko, po -
win ny śmy do tknąć, po ru szyć się, usły szeć, zo -
ba czyć, po wą chać. In ny mi sło wy po win ni śmy
wpi sać wie dzę i umie jęt no ści w każ dy za ką tek
na sze go cia ła. Nie jest to no we spo strze że nie,
we dług Da le’a lu dzie pa mię ta ją: 10% te go, co
czy ta ją, 20% te go, co sły szą, 30% te go, co wi -
dzą, 50% te go, co wi dzą i sły szą, 70% te go, co
mó wią, 90% te go, co mó wią pod czas wy ko ny -
wa nia.1 Zgod nie z tym ucze nie się po win no po -
le gać na eks pe ry men to wa niu, dzia ła niu prak -
tycz nym, po zna wa niu świat wie lo zmy sło wo
− bez wzglę du na to, czy jest to ję zyk pol ski,
czy ma te ma ty ka, a nie tyl ko od bie ra niu rze czy -
wi sto ści przez wzrok

Dla więk szo ści mło dych lu dzi ucze nie się dla
sa mej sa tys fak cji po zna wa nia nie jest wy star -
cza ją cym po wo dem, by zaj mo wać się aka de -
mic ki mi przed mio ta mi, po trzeb na jest mo ty wa -
cja w po sta ci prak tycz ne go od nie sie nia do ży -
cia. Ucznio wie sta wia ją pro ste py ta nia: Jak
wy ko rzy stam wie dzę ma te ma tycz ną w roz wią -
za niu pro ble mów fi nan so wych mo jej przy szłej
fir my? Jak umie jęt ność ar gu men to wa nia i po -
słu gi wa nia się me ta fo ry ką po mo że mi po ko nać
prze ciw ni ków w dys ku sji? Do cze go przy czy ni
się zna jo mość czyn nych wul ka nów w Azji i sta -
le zmie nia ją cych się trud nych na wet do wy ar -
ty ku ło wa nia nazw sto lic w Afry ce? 

Wy da je się, że szko ła jak by ode rwa ła mózg
od cia ła, uczy ni ła go wy izo lo wa nym or ga nem.
A w efek tyw nym na ucza niu naj waż niej szym
pro ce sem jest umiej sco wie nie na szej wie dzy
i umie jęt no ści w pa mię ci dłu go trwa łej. Sprzy -
ja te mu ak ty wi za cja wszyst kich zmy słów, ca łe -

go or ga ni zmu. Mózg nie wy kształ cił się, by my -
śleć o me ta fi zy ce, two rzyć li te ra tu rę pięk ną,
wy ra fi no wa ne wzo ry ma te ma tycz ne – ale po
to, aby uła twić prze trwa nie w nie przy ja znym
śro do wi sku. A to, że po tra fi my po ru szać się na
po zio mie tak du żej abs trak cji, świad czy
o ogrom nych moż li wo ściach mó zgu: je go du żej
pla stycz no ści, umie jęt no ści nie ustan ne go ucze -
nia się i pew nie też co raz to no wym ro zu mie -
niu po ję cia  „prze trwa nia”.

Ro dzi com du żo ła twiej na uczyć dzie ci za wią -
zy wa nia bu tów po przez po ka za nie tej czyn no -
ści niż opo wie dze nie o niej. To sa mo do ty czy
ma te ma ty ków, któ rzy uczą sto so wa nia cyr kla,
uży wa jąc go, a nie po przez po da wa nie for muł
po słu gi wa nia się przy rzą da mi ma te ma tycz ny -
mi. Trud no wy obra zić so bie na ukę tań ca bez
na śla do wa nia tre ne ra czy pro wa dze nie po jaz -
du bez po wta rza nia ru chów in struk to ra. Znaj -
du je to po twier dze nie w jed nym z od kryć ostat -
nich lat. Cho dzi o funk cjo no wa nie neu ro nów
lu strza nych – za uwa żo nych w la tach dzie więć -
dzie sią tych przez Gia co mo Ri zo lat tie go. Ich
dzia ła nie opi su je Je rzy Ve tu la ni w książ ce
,,Mózg: fa scy na cje, pro ble my, ta jem ni ce”2 Neu -
ro ny te uak tyw nia ją się u czło wie ka, gdy ob -
ser wu je czyn no ści wy ko ny wa ne przez in nych.
Po zwa la to na prze nie sie nie, od bi cie jak w lu -
strze wi dzia nej oso by wy ko ny wa nych przez
nią ru chów w nas sa mych. Dzię ki tym ko mór -
kom kształ ci my nie tyl ko kom pe ten cje spo łecz -
ne, ale też uczy my się po przez na śla dow nic two.
War to pod kre ślić, że ko mór ki te dzia ła ją na za -
sa dzie sy mu la cji, tzn. nie włą cza ją się pro ce sy
po znaw cze, dla te go tak bez stre so wo dzie ci uczą
się pod czas za ba wy. 

Przez ca łe ży cie uczy my się, wzo ru jąc na in -
nych. Czę sto waż niej sze jest to, co dzie je się
w trak cie na uki w re la cjach mię dzy ucznia mi,

Ku efektywnej edukacji
Kiedy rozmawiamy z uczniem – kibicem drużyny piłkarskiej, nie możemy
się nadziwić, że potrafi podać każdy szczegół dotyczący meczu, nawet
sprzed roku. Dlaczego nie przyswaja z równą łatwością wiedzy szkolnej?
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N
a uczy ciel, któ ry chce się wy brać z kla są
do te atru, nie ma ła twe go za da nia. Naj -
pierw z ofer ty te atral nej mu si wy brać ty -

tuł, któ ry po ten cjal nie za in te re su je uczniów. Po -
tem pod czas przed sta wie nia skon fron to wać
swój wy bór z czę sto kry tycz nym na sta wie niem
pod opiecz nych. Na koń cu by wa jesz cze wy sta -
wio ny na grad py tań. Nie kie dy sam lek ko zdez -
o rien to wa ny in sce ni za cją sta ra się spro stać
żąd nym wie dzy uczniom. Cza sa mi z oba wy
przed nie wy god ną sy tu acją, uni ka roz mo wy
o tym, co po przed nie go wie czo ru zo sta ło za pre -
zen to wa ne na sce nie. Praw do po do bień stwo ta -
kie go sce na riu sza po wo du je, że u nie któ rych
pe da go gów myśl o wi zy cie w te atrze wy wo łu -
je oba wy. W dzi siej szych cza sach, gdy ofer ta te -
atral na jest bar dzo bo ga ta, opi sy w re per tu arze
za zwy czaj krót kie, a mno gość kon wen cji nie
ma koń ca, wszel kie wąt pli wo ści wy da ją się
uza sad nio ne. Nie uda na wi zy ta w te atrze, któ -
ra dłu go jesz cze bę dzie przed mio tem żar tów,
nie sprzy ja bu do wa niu re la cji z ucznia mi. Na
szczę ście wie le pu ła pek moż na omi nąć i ogra -
ni czyć „ry zy ko” zwią za ne z wyj ściem do te -
atru. Oto kil ka wska zó wek: „Jak wyjść z wi zy -
ty w te atrze obron ną rę ką”. 

Wy bór przed sta wie nia
Wy bór do bre go przed sta wie nia to po ło wa

suk ce su. Jak ta kie przed sta wie nie zna leźć w re -
per tu arze? Przy dat ne mo gą się oka zać re cen zje
te atral ne po wszech nie do stęp ne cho ciaż by na
por ta lu in ter ne to wym: http://www. e -te atr.
pl/www. e -te atr. pl. In for ma cje tam za miesz -
cza ne są ak tu ali zo wa ne na bie żą co. Moż na
rów nież się gnąć do cza so pism ta kich jak „Te -
atr” czy „Di da ska lia”. Prze czy ta ne re cen zje nie

tyl ko po zwa la ją zo rien to wać się, jak spek takl
zo stał przy ję ty, lecz mo gą rów nież sta no wić do -
bry punkt wyj ścia do roz mo wy z ucznia mi
przed spek ta klem. 

Nic jed nak nie za stą pi wła sne go zda nia, dla -
te go naj lep szym wyj ściem wy da je się wi zy ta
w te atrze i spraw dze nie „na wła snej skó rze”,
czy spek takl sta no wi atrak cyj ną pro po zy cję dla
mło dej wi dow ni i speł nia po kła da ne w nim
ocze ki wa nia. Czę sto na ta ką sa mo dziel ną wy -
pra wę bra ku je cza su. Ba rie rą by wa też ce na bi -
le tu. War to jed nak śle dzić re per tu ar te atrów
w da nym mie ście i szu kać wśród nich ofert
skie ro wa nych spe cjal nie dla na uczy cie li. Przy -
kła dem mo że tu być ak cja po znań skie go Te atru
No we go, któ ry za mie rza ogło sić paź dzier nik
„mie sią cem na uczy cie li”. Na uczy ciel, któ ry ze -
chce się przy łą czyć do tej ak cji, mo że wpi sać się
na li stę, upraw nia ją cą do za ku pu zniż ko we go
bi le tu w ce nie 15 zło tych. Wy star czy wy słać e -
-ma ila na ad res a.ba rel kow ska@te atr no wy.pl,
po da jąc da ne (imię i na zwi sko, szko ła, ad res e -
-ma il, te le fon). Tą dro gą otrzy ma tak że in for -
ma cje do ty czą ce ofer ty dla szkół. W paź dzier -
ni ku na to miast, ko rzy sta jąc z bi le tów w pro -
mo cyj nej ce nie, mo że zo ba czyć wy bra ne
przed sta wie nia, a do pie ro po tem uczy nić je ce -
lem wi zy ty w te atrze w gro nie uczniów. 

Przy wy bo rze przed sta wie nia trze ba jed nak
przede wszyst kim wziąć pod uwa gę roz ma ite
upodo ba nia uczniów, ich za in te re so wa nia, przy -
zwy cza je nia, a tak że wy obra że nia do ty czą ce te -
atru. Cza sa mi by wa tak, że na uczy ciel, któ ry
idzie z du chem cza su i chce uczniom po ka zać bar -
dzo no wo cze sną in sce ni za cję, mo że się spo tkać
z za strze że niem, że „to nie był praw dzi wy te atr”,
po nie waż ucznio wie ocze ki wa li ko stiu mu, cha -

rak te ry za cji, mó wie nia ze sce ny li te rac kim ję zy -
kiem. Na pew no war to, szcze gól nie przed pierw -
szą wi zy tą w te atrze, po pro stu za py tać uczniów,
ja ki spek takl chcie li by zo ba czyć i jak wy obra ża -
ją so bie in te re su ją ce przed sta wie nie te atral ne. Ja -
kiej sce no gra fii ocze ku ją? Czy chcie li by zo ba czyć
zre ali zo wa ny na sce nie kla sycz ny tekst, czy ra -
czej tekst współ cze sny? Jak dłu gie go spek ta klu
ucznio wie ocze ku ją? Py ta nia mo gą wy da wać się
ba nal ne, ale ich po sta wie nie po zwa la unik nąć
nie po ro zu mień. Jed no cze śnie ta ka roz mo wa
i wspól na de cy zja o cha rak te rze przed sta wie nia,
na któ re war to się wy brać, sa me w so bie sta no -
wią już do bry po czą tek wi zy ty w te atrze. Z cza -
sem war to oczy wi ście za chę cić uczniów do oglą -
da nia bar dziej „ry zy kow nych” spek ta kli i sta rać
się po sze rzać krąg ich te atral nych wy obra żeń.
Przy oka zji roz mo wy moż na rów nież prze my cić
kil ka uwag na te mat za cho wa nia w te atrze.
War to przy po mnieć, że trze ba wy łą czyć te le fon
ko mór ko wy, nie wol no roz ma wiać i ha ła so wać,
po nie waż prze szka dza to nie tyl ko ak to rom, ale
też in nym wi dzom. Wbrew po zo rom o tych kil -
ku za sa dach nie za wsze pa mię ta ją do ro śli wi dzo -
wie, więc do bre na wy ki le piej bu do wać od pierw -
szej wspól nej wi zy ty w te atrze.

Przed spek ta klem
Za wsze war to przy go to wać dla uczniów krót -

kie wpro wa dze nie. Po moc ne mo gą się tu oka zać
wspo mnia ne re cen zje, po zy ska na na przy kład
z In ter ne tu wie dza na te mat au to ra tek stu, re -
ży se ra czy in nych re ali za to rów, ewen tu al na zna -
jo mość wcze śniej szych in sce ni za cji lub in nych
kon tek stów. Moż na rów nież zwró cić się z proś -
bą o pro fe sjo nal ną po moc w tej kwe stii. W Te -
atrze No wym w Po zna niu w se zo nie 2012/13 bę -
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jak do cho dzi się do na by cia umie jęt no ści i wie -
dzy, niż sa ma wie dza zdo by ta w da nym mo -
men cie. Ca ły pro ces ucze nia się i na ucza nia ma
wpływ na roz wój uczniów. Oczy wi ście, ogrom -
ną ro lę od gry wa po sta wa na uczy cie la, któ ry
po przez tre ści na ucza nia prze ka zu je tak że swo -
je in ten cje, uczu cia i swo ją fi lo zo fię ży cia. Na -
uczy cie le z pa sją za ra ża ją pod opiecz nych swo -
im en tu zja zmem, za chę ca ją do po szu ki wań, do
za da wa nia py tań, do cią głej ak tyw no ścią. Z ko -
lei po zy tyw ne emo cje uczniów prze no szą się na
efek tyw ność na uki. Ra do śni ucznio wie chęt niej
po dej mu ją edu ka cyj ne wy zwa nia, dzie lą się
swo imi do świad cze nia mi i du żo ła twiej za pa -
mię tu ją fak ty. Po dziw bu dzą ucznio wie – ki bi -
ce dru żyn pił kar skich, po tra fią cy po dać każ dy
szcze gół do ty czą cy daw no ro ze gra nych me -

czów, cho ciaż nikt ich nie zmu szał do ucze nia
się te go. Man fred Spit zer w książ ce ,,Jak uczy
się mózg”3 pod kre śla, jak waż ną ro lę w na uce
peł nią na sze po zy tyw ne emo cje. Du żo ła twiej
za pa mię tu je się fak ty, któ re an ga żu ją uczu cia.
Od po wia da za to w mó zgu cia ło mig da ło wa te
w ukła dzie lim bicz nym, któ re jest ści śle zwią -
za ne z pa mię cią dłu go trwa łą. 

Lu dzie uczą się, po nie waż chcą, a kie dy czy -
nią to z cie ka wo ści − osią ga ją naj lep sze efek ty.
Szcze gól nie waż ną ro lę od gry wa ją pe da go dzy
z pa sją, bo pó ki co, dru gi czło wiek jest na szą
naj więk szą in spi ra cją. 

Nie zwy kle przy dat ną me to dą pra cy, a wła -
ści wie ucze nia się z pa sją, jest me to da pro jek tu.
To ucznio wie ja ko au to rzy te ma tów, pro jek tan -
ci, re ali za to rzy mo gą sa mi za kła dać wir tu al ne

fir my, ho do wać i ob ser wo wać ro śli ny w przy -
szkol nym ogród ku, prze pro wa dzać do świad cze -
nia che micz ne, wy ty czać w swo jej miej sco wo -
ści ścież ki ro we ro we. W trak cie po szu ki wa nia
no wej wie dzy ma ją moż li wość dys ku to wa nia
nad pro ble ma mi w gru pie ró wie śni czej, wy pra -
co wy wa nia wspól ne go sta no wi ska, pre zen to -
wa nia się pu blicz nie. I co naj waż niej sze – naj -
czę ściej ro bią to z au ten tycz ną pa sją.
1 B. Kubiczek, Metody aktywizujące. Jak nauczyć uczniów
uczenia się, Opole 2006, s.15.
2 J. Vetulani, Mózg: fascynacje, problemy, tajemnice, Kraków
2011, s.54-55.
3 M. Spitzer , Jak uczy się mózg, Warszawa 2008.

Ali na Pła ziak -Ja ni szew ska 
– na uczy ciel kon sul tant ds. na ucza nia 

ję zy ka pol skie go i ety ki, ODN w Po zna niu

Przybliżanie teatru
Nietrafiony wybór spektaklu długo może być przedmiotem żartów ze strony
uczniów, a co gorsze – zniechęcić ich do teatru. Jak ograniczyć to ryzyko?
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dzie moż li wość sko rzy sta nia z warsz ta tów lub
lek cji te atral nych, któ re za po zna ją uczniów
z pre zen to wa ną te ma ty ką i przy go tu ją do od bio -
ru przed sta wie nia. Warsz ta ty or ga ni zo wa ne są
bez płat nie dla grup szkol nych wy ku pu ją cych bi -
le ty na da ne przed sta wie nie. Chęć udzia łu na le -
ży zgło sić z wy prze dze niem, przed za ku pem bi -
le tów na spek takl w ce lu usta le nia szcze gó łów
wi zy ty. Naj czę ściej warsz ta ty od by wa ją się
w tym sa mym dniu co spek takl. Sy mu la cja ta -
kiej wi zy ty na kon kret nym przed sta wie niu wy -
glą da na stę pu ją co:

Za łóż my, że wraz z gru pą li ce ali stów wy bra -
li śmy spek takl „Dwu na stu gniew nych lu dzi”
w re ży se rii Ra do sła wa Rych ci ka wraz z warsz -
ta tem lub lek cją do spek ta klu. W ta kim przy -
pad ku wi zy ta w te atrze mu si się roz po cząć
wcze śniej. Warsz ta ty trwa ją oko ło dwóch go -
dzin, lek cja oko ło go dzi ny. Pod czas warsz ta -
tów/lek cji ucznio wie do wia du ją się, na ja kiej
pod sta wie po wsta ło przed sta wie nie, ma ją oka -
zję za po znać się z kul to wym fil mem Sid -
ney'a Lu me ta, a tak że z syl wet ką re ży se ra. Do -
wia du ją się, kim jest dra ma turg, sa mi po szu -
ku ją od po wie dzi na te mat te go, jak tekst
roz pi sa ny na dwa na ście osób sie dzą cych w jed -
nym po ko ju moż na prze nieść na sce nę te atru,
wy ko nu ją ćwi cze nia na wią zu ją ce do frag men -
tów spek ta klu (np. gry z pa mię cią i opo wia da -
niem hi sto rii, za ba wa w ze zna nia świad ków).
Pod czas spo tka nia za sta na wia ją się rów nież
nad kwe stią wi ny i nie win no ści, funk cjo no wa -
niem są du przy się głych i od po wie dzial no ścią
za wy da nie wy ro ku na dru gie go czło wie ka. Po
spo tka niu ucznio wie ma ją prze rwę, w trak cie
któ rej mo gą obej rzeć do stęp ne dla wi dzów prze -

strze nie te atral ne, od po cząć we foy er, przej rzeć
pro gram spek ta klu. Po tem kla sa wraz z opie -
ku nem uda je się na przed sta wie nie. 

Po dob ne za ję cia moż na rów nież z ucznia mi
prze pro wa dzić we wła snym za kre sie w szko le.
Szcze gól nie po moc ne w tym wzglę dzie mo gą
oka zać się ma te ria ły dy dak tycz ne, któ re od te -
go se zo nu suk ce syw nie bę dzie wy da wał Te atr
No wy. War to też pa mię tać o funk cjo nu ją cym
w te atrze Fo rum Ak tyw nych Wi dzów. Je śli pla -
no wa na wi zy ta zwią za na jest z nad cho dzą cą
pre mie rą, moż na się do dat ko wo wy brać
z ucznia mi na pa nel przed pre mie ro wy i spo tka -
nie z twór ca mi spek ta klu lub za chę cić ich do
sa mo dziel ne go uczest nic twa w tych bez płat -
nych spo tka niach. 

Po spek ta klu
Po każ dej wi zy cie w te atrze, a już szcze gól nie

po pierw szej wspól nej te atral nej eska pa dzie, do -
brze jest choć chwi lę po świę cić na szcze rą roz -
mo wę o spek ta klu. Nie trze ba się przej mo wać,
je śli ucznio wie zde cy do wa nie skry ty ku ją obej -
rza ne przed sta wie nie. Na pew no trze ba też
uczniom w ta kim wy pad ku uświa do mić, że mie -
li oka zję spró bo wać tyl ko jed ne go z te atral nych
sma ków i że na stęp nym ra zem moż na wy brać
zu peł nie od mien ny spek takl. Nie moż na do pu -
ścić, że by ne ga tyw ne wra że nia utrwa li ły się ja -
ko uogól nio ny ob raz te atru. Tak, jak nie każ dy
lu bi kuch nię chiń ską, nie każ dy mu si być wiel bi -
cie lem okre ślo nej kon wen cji te atral nej, ale war -
to ją zo ba czyć, że by się o tym prze ko nać. 

W każ dym wy pad ku war to spro wo ko wać
uczniów do roz mo wy o obej rza nym przed sta -
wie niu. Wie dza uzy ska na przez uczniów pod -

czas warsz ta tów lub choć by w trak cie wer to -
wa nia pro gra mu te atral ne go mo że być punk -
tem wyj ścia do ta kiej roz mo wy. W przy pad ku
wspo mnia ne go przed sta wie nia „Dwu na stu
gniew nych lu dzi” moż na po rów nać re ali za cję
fil mo wą i te atral ną, po roz ma wiać o tym, ja kie
moż li wo ści da je każ de z tych me diów. 

Cie ka wym po my słem mo że być rów nież za -
da nie w po sta ci na pi sa nia re cen zji te atral nej
lub choć by spra woz da nia z wi zy ty w te atrze.
Moż na też na mó wić uczniów, że by prze pro wa -
dzi li ze so bą na wza jem wy wia dy do ty czą ce wi -
zy ty w te atrze lub wy wia dy, w któ rych wcie lą
się w kon kret ną po stać ze spek ta klu (np. Przy -
się gły nr 8 uza sad nia, dla cze go od sa me go po -
cząt ku gło so wał, że ska za ny jest nie win ny). Ta -
kie for my są z jed nej stro ny oka zją do prze my -
śle nia raz jesz cze te go, co się wi dzia ło na sce nie.
Z dru giej stro ny po zwa la ją zo rien to wać się, ile
ucznio wie za pa mię ta li i co szcze gól nie przy ku -
ło ich uwa gę pod czas spek ta klu. In for ma cje te
mo gą sta no wić cen ną wska zów kę dla na uczy -
cie la i przy dać się pod czas pla no wa nia ko lej ne -
go wyj ścia do te atru. 

Je śli ma ją Pań stwo py ta nia do ty czą ce wi zy -
ty w Te atrze No wym w Po zna niu, chcie li by
Pań stwo ta ką wi zy tę za pla no wać i przy go to -
wać się do niej lub sko rzy stać z warsz ta tów do
spek ta klu al bo/i są Pań stwo za in te re so wa ni
ofer tą Te atru No we go dla na uczy cie li, pro szę
o kon takt: a.ba rel kow ska@te atr no wy.pl 

dr Aga ta Ba reł kow ska 
– spe cja li sta ds. edu ka cji te atral nej w Te atrze No wym

im. Ta de usza Łom nic kie go w Po zna niu

P
ierw szy etap edu ka cyj ny jest dla na uczy -
cie la edu ka cji wcze snosz kol nej wiel kim
wy zwa niem. Re for ma edu ka cyj na spra -

wi ła, że do szkół tra fia ją dzie ci młod sze o rok.
Sze ścio la tek jest nie zwy kle po dat ny na od -
dzia ły wa nia dy dak tycz no -wy cho waw cze,
nie praw do po dob nie szyb ko chło nie in for ma -
cje i zdo by wa w mgnie niu oka no we umie jęt -
no ści. Wszyst ko to pod wa run kiem spraw nej,
przy ja znej dziec ku or ga ni za cji je go kształ ce -

nia. Jak więc wspie rać naj młod szych uczniów
w ich od kry ciach?

Kom pe ten cje klu czo we, ja kie zgod nie
z pod sta wą pro gra mo wą zdo by wać po wi -
nien uczeń w pro ce sie kształ ce nia, wy ma ga -
ją od nie go sa mo dziel no ści i od po wie dzial no -
ści. Za da niem na uczy cie la jest to wa rzy szyć
dziec ku w po zna wa niu i do świad cza niu rze -
czy wi sto ści oraz pla no wa niu wła snej przy -
szło ści. W pierw szym okre sie kształ ce nia nie -

za stą pio ną me to dą re ali za cji tych po stu la tów
jest za ba wa. 

Na uka przez za ba wę zwy kle nie wy ma ga
szcze gól nych wa run ków or ga ni za cyj nych
czy po mo cy dy dak tycz nych. Wy star czy PRZE -
STRZEŃ i przy ja zna at mos fe ra. Ma łe dziec ko
nie jest bo wiem za in te re so wa ne przy swa ja -
niem wie dzy w spo sób ty po wo „szkol ny”, ale
za to z ogrom nym za cie ka wie niem po szu ku -
je na swój wła sny, dzie cię cy spo sób od po wie -

Czas i przestrzeń zabawy
Zdumienie to: pięć tysięcy „gdzie?”, siedem tysięcy „jak?”, sto tysięcy
„dlaczego?”

R. Kipling „Księga dżungli”

Raport z Ogólnopolskich Badań Umiejętności Trzecioklasistów (OBUT)
zwraca uwagę m.in. na konieczność usamodzielniania uczniów w ich
poszukiwaniach poznawczych. Jak tworzyć okazje do dziecięcych
doświadczeń i eksperymentów?
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dzi na ze wsząd po ja wia ją ce się py ta nia.
Rzecz w tym, aby sta wa ły się one po cząt kiem
dro gi po zna wa nia przez dziec ko ota cza ją cej
rze czy wi sto ści. Za cie ka wie nie, sta wia nie hi -
po tez, po szu ki wa nie roz wią zań i kształ to wa -
nia prawd o świe cie – to dro ga do pierw szych
„na uko wych” od kryć. Na by wa nie umie jęt no -
ści my śle nia na uko we go, jed nej z kom pe ten -
cji klu czo wych kształ ce nia ogól ne go, nie mo -
że jed nak od by wać się w spo sób teo re tycz ny.
Ża den pierw szo kla si sta nie po dej mie się ta -
kich za dań, sie dząc w ław ce. Wy star czy jed -
nak wy po sa żyć go w pro ste, przy ja zne przy -

bo ry – kloc ki, plu szo we za baw ki, re sor ki,
kasz ta ny, a za pew ne na tych miast wni kli wie
za na li zu je pro blem, któ ry przed nim sta nie.
Kon struk cja roz wią za nia da le ka bę dzie od
ocze ki wań do ro słych, ale z ca łą pew no ścią ce -
cho wać ją bę dzie prze ni kli wość i wiel ka po -
my sło wość. Dziec ko my śli wie lo zmy sło wo,
roz wa ża pro blem dzia ła jąc, wy ko rzy stu jąc
do brze so bie zna ne i ro zu mia ne za so by oto -
cze nia. To nie sa mo wi te, jak po tra fi być twór -
cze, gdy mu na to po zwo lić, bo Zdzi wie nie −
a po tem py ta nie dla cze go? to pierw szy krok
do od kry cia na uko we go1. Tak więc war to wy -
nieść z kla sy ław ki, zgro ma dzić ma te riał na -
uko wy w po sta ci … wszyst kie go, co na da je
się do oglą da nia, do ty ka nia, sma ko wa nia,
prze su wa nia, zgnia ta nia, wą cha nia, roz dzie -
ra nia itp. i po zwo lić uczniom dzia łać. Mo że -
my mieć wów czas pew ność, że efek ty ta kie -
go ucze nia się bę dą na tych mia sto we, po nie -
waż Wie dza zdo by ta w wy ni ku wła snej
ak tyw no ści (…) sta je się bar dziej oso bi sta,
zna czą ca i trwa ła2.

W 2010 ro ku po wsta ła myśl prze pro wa dze -
nia Ogól no pol skich Ba dań Umie jęt no ści Trze -
cio kla si stów (OBUT), re ali zo wa nych w ra -
mach pro jek tu „Ba da nie umie jęt no ści pod sta -
wo wych uczniów trze ciej kla sy szko ły

pod sta wo wej”, współ fi nan so wa ne go przez
Unię Eu ro pej ską3. W tych po wszech nych i do -
bro wol nych ba da niach co ro ku bio rą udział
szko ły z ca łej Pol ski − w 2012 ro ku by ło ich
po nad dzie sięć ty się cy. Wy ni ki ba dań do star -
cza ją spo rej daw ki in for ma cji na te mat ja ko -
ści pra cy szkół, re ali za cji pod sta wy pro gra mo -
wej. Są tak że istot ne ze wzglę du na okre śle nie
stop nia przy go to wa nia uczniów młod szych
do pod ję cia za dań w dru gim eta pie kształ ce -
nia. Ra port OBUT pre zen tu je kom pe ten cje po -
lo ni stycz ne i ma te ma tycz ne trze cio kla si stów.
Lek tu ra pu bli ka cji skła nia do re flek sji przede

wszyst kim nad do bo rem od po wied nich me tod
pra cy w kla sach I -III. Au to rzy zwra ca ją uwa -
gę na ko niecz ność wpro wa dza nia zmian
w pla no wa niu i re ali za cji dzia łań edu ka cyj -
nych w kla sach młod szych. W Ra por cie czy -
ta my: Je śli chce my sy tu ację (…) po pra wić,
mu si my za cząć zmie niać obo wią zu ją cą od lat
w na szej szko le tra dy cję edu ka cyj ną4. Wnio -
ski i re ko men da cje au to rów ba dań po twier -
dza ją po trze bę usa mo dziel nia nia uczniów
w po szu ki wa niach od po wie dzi na istot ne py -
ta nia edu ka cyj ne w spo sób bli ski, przy ja zny
dzie ciom. Po le ca jąc czy tel ni ko wi lek tu rę te go
szcze gól ne go do ku men tu, chcę zwró cić uwa -
gę na kil ka naj istot niej szych wska zań sfor mu -
ło wa nych w pod su mo wa niu:
• po zwa lać dzie ciom na sa mo dziel ny wy bór

roz wią za nia;
• za chę cać do pre zen to wa nia swo ich roz wią -

zań i opo wia da nia o sto so wa nych me to -
dach;

• za wsze na gra dzać uczniów za ory gi nal ne
roz wią za nia;

• kłaść więk szy na cisk na ma nu al ne i ry sun -
ko we dzia ła nia;

• two rzyć oka zje do dzie cię cych do świad czeń
i eks pe ry men tów;

• się gać po sy tu acje bli skie i zro zu mia łe dla
dzie ci;

• od wo ły wać się do do świad czeń dzie ci;
• w pro ce sie dy dak tycz nym jak naj czę ściej

STO SO WAĆ GRY I ZA BA WY.
Na uczy cie lom edu ka cji wcze snosz kol nej nie

bra ku je po my słów na uatrak cyj nia nie za jęć
z ma lu cha mi, ale cza sem war to po szu kać cze -
goś no we go. W ostat nich la tach na ryn ku wy -
daw ni czym po ja wi ło się wie le pu bli ka cji, któ -
re pod po wia da ją cie ka we roz wią za nia me to -
dycz ne, od wo łu ją ce się do ak tyw no ści
po znaw czej uczniów. W spo sób szcze gól ny po -
le cam książ kę Mar ka Pi sar skie go „Ma te ma ty -
ka dla na szych dzie ci…”, w któ rej czy tel nik
znaj dzie kil ka dzie siąt nie kon wen cjo nal nych
pro po zy cji sce na riu szy gier i za baw ma te ma -
tycz nych oraz ko men ta rze do ty czą ce me tod
na ucza nia/ucze nia się ma te ma ty ki. In ną cie -
ka wą pro po zy cją jest książ ka Kry sty ny Woj cie -
chow skiej „Gry i za ba wy ma te ma tycz ne dla
uczniów klas 1-3 szko ły pod sta wo wej”. Znaj -
dzie my tu wie le mą drych i cie ka wych ma te -
ma tycz nych in spi ra cji. Na uczy cie li, uczniów
i ich ro dzi ców mo gą za cie ka wić pro po zy cje Ste -
pha na Kar mann’a „Ro dzi ce i dzie ci ja ko od -
kryw cy”. Jest to opis pro stych eks pe ry men tów,
nie wąt pli wie waż nych z punk tu wi dze nia naj -
młod szych ba da czy, za chę ca nych do sta wia nia
dzie cię cych hi po tez.

Jak więc wspie rać ucznia w je go wę drów -
ce przez ar ka na wie dzy i umie jęt no ści?
Przede wszyst kim wła śnie być prze wod ni -
kiem, ucząc sa mo dziel no ści. Po zwa lać ba wić
się wie dzą, po nie waż za ba wa to naj bar dziej
efek tyw na me to da w od nie sie niu do uczniów
młod szych. Stwa rzać oka zję do za da wa nia
py tań, ale nie ko niecz nie da wać go to we od po -
wie dzi. Or ga ni zo wać wa run ki do eks pe ry -
men to wa nia, po szu ki wa nia, do sa mo dziel ne -
go wy cią ga nia wnio sków.

Polecam:
• Jegier A. red. Mały uczeń w szkole, Gdańska

2010
• Karmann S., Rodzice i dzieci jako odkrywcy,

Kielce 2006
• Wojciechowska K., Gry i zabawy mate-

matyczne dla uczniów klas 1 – 3 szkoły pod-
stawowej, Opole 2011

• Pisarski M., Matematyka dla naszych dzieci
– nietypowe gry i zabawy matematyczne,
Opole 2011

• Wolke R.L, Co Einstein powiedział swojemu
fryzjerowi, Warszawa 2002

1 J. Rurański, Dlaczego sól jest słona?, Warszawa 1984, s.3
2 M. Rosalska, B. Zamorska, Teoretyczne podstawy
projektów, [w]: Uczenie metodą projektów, red. B.D.
Gołębniak, Warszawa 2002, s. 85
3 Raport z badania OBUT 2011, red. Anna Pregier i Ewa
Wiatrak, Warszawa 2012
4 tamże, s.35. 
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C
zy war to zaj mo wać się mo dą? Z jed nej
stro ny – „jak cię wi dzą, tak cię pi szą”,
ale z dru giej − czy na praw dę na le ży

po świę cać te mu aż ty le uwa gi? Nie mam za -
mia ru trzy mać ni ko go w na pię ciu i od ra zu
po wiem: TAK…, ale mo dzie ro zu mia nej
znacz nie sze rzej – ja ko zja wi sko kul tu ro wo -
-spo łecz ne. Nie ste ty, ostat nio co raz czę ściej

spro wa dza się ją do in for ma cji na te mat, co
wło żyć, by być „na to pie”. To spra wia, że za -
po mi na my, ile mo da mo że nam opo wie dzieć,
je śli po trak tu je my ją ja ko tekst kul tu ry. Moż -
na więc zwró cić na nią uwa gę mło dzie ży,
wpro wa dza jąc od po wied nie kon tek sty przy
oma wia niu lek tur szkol nych na lek cji ję zy ka
pol skie go lub na wet po świę cić te mu cykl za -
jęć z wie dzy o kul tu rze. Oto kil ka in spi ra cji.

Za łą czo na ilu stra cja po cho dzi z an giel -
skie go cza so pi sma z 1907 ro ku. Mo że my na
niej zo ba czyć wy stro jo ne to wa rzy stwo, na
tle pla ży, a nie mod ne go lo ka lu czy uli cy. Pla -
ża, piasz czy sta nad mor ska pla ża sta no wi
tło ilu stra cji.

Dzię ki pod pi so wi wie my, że cho dzi o Biar -
ritz, nie zwy kle mod ną w owym cza sie miej -
sco wość, spo pu la ry zo wa ną już w po ło wie
XIX wie ku m. in. przez po by ty Ce sa rzo wej
Eu ge nii. Mi mo iż pla ża jest pięk na nikt się
nie ką pie ani nie opa la. Z pew no ścią na prze -
szko dzie sto ją dłu gie suk nie, du że ka pe lu sze
i pa ra so le. War to też od no to wać, że wiot kie
syl wet ki ko biet są efek tem moc no sznu ro -

wa nych gor se tów. Już sam ten fakt spra wia,
że in ne ak tyw no ści niż spa ce ro wa nie są wy -
klu czo ne. Li czy ło się jed nak sa mo prze by wa -
nie na świe żym po wie trzu i ruch. Ilu stra cja
po ka zu je nam, że mo da na Biar ritz do ty czy -
ła w za sa dzie za moż nych, o czym prze ko nu -
ją nas wy szu ka ne to a le ty prze cha dza ją cych
się dam. Te raz mo gli by śmy przejść do szcze -

gó łów – licz by fal ban, ko ro nek czy ko lo rów.
Mo da nie mal na tych miast re agu je na wszel -
kie zmia ny spo łecz ne i oby cza jo we. Ob ser -
wa cja ich prze ja wów zna ko mi cie uzu peł nia
in for ma cje do ty czą ce sta tu su ko biet, ich ról
spo łecz nych itd.

Cie ka wym kon tek stem mo ty wu mo dy
jest tak że film Lu chi no Vi scon tie go „Śmierć
w We ne cji” (1971 r.) na pod sta wie opo wia -
da nia To ma sza Man na z 1912 ro ku. Re ży ser
po ka zu je nam mod ne, za moż ne to wa rzy -
stwo wy po czy wa ją ce na są sia du ją cej z We -
ne cją wy spie Li do. Mo że my ob ser wo wać
dom ki pla żo we, pa ra wa ny oraz ety kie tę pla -
żo wą. War to też za uwa żyć, że tyl ko nie wiel -
ka część osób za ży wa ką pie li. Praw dzi wą
swo bo dą w tym za kre sie cie szą się w za sa -
dzie tyl ko dzie ci, w tym ob ser wo wa ny przez
głów ne go bo ha te ra Ta dzio. Mło dzie niec
o „uśmie chu Nar cy za” jest dla Aschen ba cha
(w opo wia da niu – pi sa rza, w fil mie – kom -
po zy to ra) wcie le niem ide ału pięk na zmy sło -
we go. Pla ża sta je się na to miast dla nie go
prze strze nią kon tem pla cji nad pa ra dok sal -

ną na tu rą świa ta: ja ko wi do ku kul tu ry roz -
ko szu ją cej się w zmy sło wej bez tro sce na
brze gu ży wio łu. Na tej pla ży roz gry wa się
też klu czo wa sce na − wśród dom ków,
w któ rych jak na ma łych we ran dach sie -
dzia ło wy twor ne to wa rzy stwo – Aschen -
bach do świad czył śmier tel ne go ata ku ser ca.
Tę ostat nią sce nę fil mu ja ko kwin te sen cję
do świad cze nia prze mi ja nia po tę gu je mu zy -
ka Mus sorg skie go i V Sym fo nii Mah le ra. 

Po wo dów do obej rze nia fil mu jest, na tu -
ral nie, znacz nie wię cej niż me lan cho lia kra -
jo bra zu nad mor skie go. Zna ko mi cie po ka zu -
je on od cho dze nie świa ta, któ ry men tal nie
wciąż za nu rzo ny jest w wie ku XIX, a no wo -
cze sność do pie ro ma na dejść. 

W kli ma cie pla żo wo – ką pie lo wym, po zo -
sta je my czy ta jąc opis Mag da le ny Sa mo zwa -
niec: Ką pie li ska w Świ no uj ściu po dzie lo ne
by ły na Da men bad, Her ren bad i Fa mi lien -
bad. Do Fa mi lien ba du wol no by ło cho dzić ro -
dzi com z dzieć mi. Po sia da nie dziec ka by ło
wa run kiem wstę pu. Aby więc do stać się do
owe go wspól ne go ką pie li ska, spryt ni mło -
dzień cy i sa mot ne ko biet ki wy naj mo wa li
dzie ci od ry ba ków i wów czas bez kło po tu by -
li wpusz cza ni. [...] Z wu ja mi i ku zy na mi roz -
ma wia no przez szpa ry w drew nia nym pło -
cie, któ ry od gra dzał płeć pięk ną od nie bez -
piecz nej. W su mie wszy scy ra zem mo gli być
uwa ża ni za płeć brzyd ką, do cze go przy czy -
nia ły się wów czas stro je ką pie lo we od zna -
cza ją ce się hor ren dal ną brzy do tą i bra kiem
sma ku [...] ko bie ty [...] przy bra ne by ły w dłu -
gie czer wo ne kom bi ne zo ny z ja kie goś wstręt -
ne go dre li chu, a ozdo bio ne u ko stek i szyi
bia łą ta siem ka. Kom bi ne zon w wo dzie wy -
dy mał się jak ba lon i z mo rza wi dać by ło wy -
strze li wu ją ce tu i ów dzie czer wo ne lub gra -
na to we pół ku le. [...] Męż czyź ni wy glą da li na
pla ży rów nie ko micz nie i nie atrak cyj nie jak
ko bie ty.1

Ob raz ki ro dza jo we, któ re wy szły spod pió -
ra wnucz ki Woj cie cha Kos sa ka i sio stry Ma -
rii Paw li kow skiej Ja sno rzew skiej, to por tret
świa ta bez pow rot nie mi nio ne go, ale i świet -
na lek cja fe lie to ni stycz ne go sty lu. Te raz do -
pie ro do brze ro zu mie my, dla cze go du żo wy -
twor niej szy by wał je dy nie spa cer pla żą, bez
ką pie li. 

Ge ne ral nie prze mia ny pla żo wej mo dy
mó wią bar dzo du żo na te mat prze mian
spo łecz nych. War to też po sze rzyć po le wi -
dze nia o wła sne do świad cze nia i ob ser wa -
cje. W za sa dzie to wła śnie ma naj więk szy
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Moda jako tekst kultury
Interpretacja przejawów mody może być okazją do poznawania wybitnych
dzieł, do analizy kontekstów kulturowych, ale także drogą do zrozumienia
swojego miejsca w świecie przemian społeczno-obyczajowych. 

Suplement do „The Graphic” 19 X 1907; z archiwum autora P.Sz.



10 Uczyć lepiej 1/2012 

Inspiracje

sens, bo po zwa la le piej zro zu mieć ota cza ją -
cą rze czy wi stość. A to, co no si my w nad -
mor skich ku ror tach, to prze cież za le d wie
część na szej gar de ro by – ma my na praw dę
sze ro kie po le do ob ser wa cji i po rów nań. Co
więc dzi siej sza mo da mo że po wie dzieć o na -
szym ży ciu, o es te ty ce, ja ka dziś do mi nu je?
By uła twić so bie od po wiedź na to py ta nie,
war to za czy nać wła śnie od naj star szych
przy kła dów i skra cać dy stans hi sto rycz ny,

np. przyj rzeć się zdję ciom dziad ków, póź niej
ro dzi ców i w koń cu wła snym. Bę dzie ła -
twiej wy chwy cić zmia ny i w kon se kwen cji
na zwać to, co naj waż niej sze, naj bar dziej
cha rak te ry stycz ne. Moż na to tak że po trak -
to wać ja ko ele ment po zna wa nia sie bie
i swo jej kul tu ry. 

Chciał bym tym sa mym za chę cić do na uki
czy ta nia tek stu kul tu ro we go, ja kim jest mo -
da. W nad cho dzą cym se zo nie po ja wi się

w Mu zeum Na ro do wym no wy cykl za jęć za -
ty tu ło wa ny „Sztu ka ubio ru”. Szcze gó ły na
stro nie in ter ne to wej Mu zeum w za kład ce
Edu ka cja. Ser decz nie za pra szam. 
1 Magdalena Samozwaniec, Maria i Magdalena, Kraków
1950, s. 71-73

Piotr Sza ra dow ski 
– kul tu ro znaw ca, pra cow nik Dzia łu Edu ka cji Mu ze al nej

Mu zeum Na ro do we go w Po zna niu, 
dok to rant w In sty tu cie Sztu ki PAN w War sza wie

Dobre praktyki

P
ro po zy cja, któ rą przed sta wię, nie wią że
się z żad ną od kryw czą me to dą na ucza -
nia czy wy cho wa nia, nie jest też po par ta

ba da nia mi do ty czą cy mi spo so bów edu ko wa -
nia. Wy ni ka ona z ubie gło rocz ne go do świad -
cze nia, swo iste go eks pe ry men tu, w któ rym
mia łam oka zję uczest ni czyć. Mo wa o pro jek cie
edu ka cyj nym „5 zmy słów. AU DIO DE SKRYP CJA”,
zre ali zo wa nym w Mu zeum Na ro do wym w Po -
zna niu. Przed się wzię cie to ad re so wa ne by ło do
osób nie wi do mych i sła bo wi dzą cych, a je go cel
po le gał na przy bli że niu pu blicz no ści sztuk
pięk nych, ze szcze gól nym uwzględ nie niem
ma lar stwa i rzeź by. To trud ne za da nie moż li -
we by ło do zre ali zo wa nia dzię ki me to dzie au -
dio de skryp cji, po le ga ją cej na opi sy wa niu gło -
sem zja wisk wi zu al nych tak, aby nie wi do my
od bior ca mógł zre kon stru ować wy gląd opi sa -
ne go dzie ła. Do dat ko wo, pre zen to wa ne eks po -
na ty po sia da ły cha rak te ry sty ki od sy ła ją ce do
zmy sło wych sko ja rzeń, a więc, je śli ob raz
przed sta wiał mar twą na tu rę, moż na by ło po -
sma ko wać owo ców utrwa lo nych przez ma la -
rza na płót nie. 

Za chę ce ni po zy tyw nym od bio rem ubie gło -
rocz ne go no wa tor skie go po my słu edu ka cyj ne go,
or ga ni za to rzy po sta no wi li pod jąć ko lej ne wy -
zwa nie – pro jekt „5 zmy słów. PAU ZA”. Je go ce lem
jest stwo rze nie przed się wzię cia o po dob nym edu -
ka cyj nym cha rak te rze, tym ra zem jed nak ad re -
so wa ne go do osób nie sły szą cych. Idea pro jek tu
za kła da zwró ce nie się w stro nę waż ne go prze ja -
wu kul tu ry, ja kim jest mu zy ka i pod ję cie pró by
prze tłu ma cze nia te go zja wi ska na ję zyk do stęp -
ny oso bom, któ re nie sły szą.

Do świad cze nia zwią za ne z pro jek tem „5 zmy -
słów. AU DIO DE SKRYP CJA” sta ły się in spi ra cją do
no wych po my słów i sta ły się waż nym sy gna łem
po twier dza ją cym za sad ność i ce lo wość dzia łań
nie stan dar do wych, zwłasz cza na po lu edu ka cji
mu ze al nej. Pro jekt edu ka cyj ny spo tkał się bo -
wiem z bar dzo cie płym przy ję ciem. Przede
wszyst kim ży wo za re ago wa ła pu blicz ność nie -
wi do ma, już choć by z te go wzglę du, że umoż li -
wio no jej do stęp do czę ści zbio rów mu ze al nych.
Przy oka zji war to wspo mnieć, że przed się wzię cie
to zo sta ło uho no ro wa ne na gro dą przy zna wa ną
wy da rze niom mu ze al nym i otrzy ma ło Sy bil lę
2011 w ka te go rii dzia łań edu ka cyj nych. O ile jed -
nak re ak cja od bior ców nie wi do mych i sła bo wi -
dzą cych by ła przez or ga ni za to rów ocze ki wa na,
wiel kim za sko cze niem oka zał się od zew pu blicz -
no ści wi dzą cej, po sia da ją cej prze cież nie ogra ni -
czo ny do stęp do mu ze ów i wszel kich prze ja wów
sztuk wi zu al nych. „AU DIO DE SKRYP CJA” od bi ła
się szcze gól nie moc nym echem wśród dzie ci
i mło dzie ży szkol nej. Lek cje mu ze al ne, przy go to -
wa ne przez pra cow ni ków Dzia łu Edu ka cji Mu -
ze al nej, cie szy ły się tak wiel ką po pu lar no ścią, że
ostat nie gru py zwie dza ją ce wy sta wę opusz cza -
ły mu ry mu zeum o dwu dzie stej pierw szej Za sta -
na wia jąc się nad przy czy ną ta kiej sy tu acji, nie
mo gę oprzeć się wra że niu, że obok kwe stii oczy -
wi stych, ta kich jak atrak cyj ność te ma tu, do bór
dzieł i stwo rze nie spój nej nar ra cji wy sta wy, za -
sto so wa nie no wo cze sne go, efek tow ne go sprzę tu
mul ti me dial ne go, za sad ni czą ro lę ode gra ło prze -
ko na nie na uczy cie li, wy cho waw ców i opie ku -
nów o tym, że zde rze nie z no wą rze czy wi sto ścią
– tu by ło nią wyj ście do mu zeum – sta no wi po -

waż ną al ter na ty wę dla co dzien ne go spo tka nia
z ucznia mi w kla sie.

Ko rzy ści wy ni ka ją ce z ta kie go po glą du nie -
trud no wska zać; efek ty edu ko wa nia nie sfor ma -
li zo wa ne go ob ser wo wać moż na choć by na przy -
kła dzie zwy kłych wy cie czek za mia sto czy do
miej skie go ogro du zoo lo gicz ne go. Cie ka wość
świa ta, któ rą w wa run kach do mo wych czy
szkol nych cza sa mi trud no za spo ko ić lub wzbu -
dzić, tu pod sy ca się w spo sób na tu ral ny, a in for -
ma cje i umie jęt no ści prze ka za ne mi mo cho dem
za pa da ją w pa mięć dziec ka i na dłu go w niej po -
zo sta ją, wzmoc nio ne wspo mnie nia mi. 

Lek cje mu ze al ne oka za ły są do sko na łym
przy kła dem ta kie go wła śnie spo so bu ucze nia.
W przy pad ku opi sy wa ne go przed się wzię cia,
obok prze ka zy wa nia tre ści do ty czą cych sztu -
ki, nad rzęd ną war to ścią by ło skon fron to wa -
nie mło dych od bior ców z sy tu acją, w któ rej
na co dzień znaj du ją się oso by sła bo wi dzą ce
i nie wi do me. Moż li wość do świad cza nia dzie -
ła sztu ki wszyst ki mi zmy sła mi po za zmy -
słem wzro ku oka za ła się prze ży ciem nie ocze -
ki wa nym i czę sto po ru sza ją cym. Cie ka we by -
ły tak że re flek sje pra cow ni ków Dzia łu
Edu ka cji Mu ze al nej, do ty czą ce róż ni cy w re -
ak cji dzie ci wi dzą cych i nie wi do mych na
przy swa ja nie opi su słow ne go. W przy pad ku
dru giej z grup, umie jęt ność prze kła da nia
usły sza ne go opi su na pró bę wła snej in ter pre -
ta cji dzie ła zbli ża ła się do sta nu fak tycz ne go
(wy glą du dzie ła) znacz nie czę ściej niż w re la -
cjach dzie ci wi dzą cych. Pa ra dok sal nie więc
lek cje, pro wa dzo ne w opar ciu o wy sta wę
prze zna czo ną dla pu blicz no ści nie wi do mej,

Poza barierami  

Projekt edukacyjny 
„5 zmysłów. PAUZA”

Poszukiwanie nowych przestrzeni edukacji to alternatywa dla rutyny
panującej w murach szkoły. Prezentowane projekty to dodatkowo próba
wyjścia poza bariery związane z dysfunkcjami wzroku i słuchu. 



Z
każ dej rze czy, któ rej się do tknął, wy do był
jej du cha, opra wił w atra men to we cia ła
i wy ko pio wał tak do kład nie, ja ko by to by -

ła ja ka ko pia urzę do wa, tyl ko że po niej po wiał
po ezy ją, po wlókł ko lo ry tem wdzię ku i ży cia –
tak pi sał o Jó ze fie Igna cym Kra szew skim po eta
Ed mund Wa si lew ski. 

Kim jest Kra szew ski dla współ cze snych? Na
to py ta nie szu ka li od po wie dzi ucznio wie III LO,
VIII LO i XIV LO oraz Gim na zjum nr 4 w Po zna -
niu pod kie run kiem na uczy cie li ję zy ka pol skie -
go, re ali zu jąc w ro ku szkol nym 2011 / 2012 ko -
lej ny pro jekt edu ka cyj ny za ty tu ło wa ny: „Ob li -
cza Kra szew skie go w pra cach pla stycz nych,
te atral nych, mu zycz nych i mul ti me dial nych
uczniów po znań skich li ce ów”. Pro jekt po wstał
we współ pra cy z Pra cow nią − Mu zeum J. I.
Kra szew skie go w Po zna niu w związ ku z przy -
pa da ją cą w 2012 ro ku 200. rocz ni cą uro dzin Pi -
sa rza i ogło sze niem przez Sejm Rze czy po spo li tej
Pol skiej ro ku 2012 ja ko Ro ku Jó ze fa Igna ce go
Kra szew skie go (Uchwa ła Sej mu Rze czy po spo li -
tej Pol skiej z dnia 16 wrze śnia 2011 r. w spra -
wie usta no wie nia ro ku 2012 Ro kiem Jó ze fa
Igna ce go Kra szew skie go). Sejm w uza sad nie niu
de cy zji po dał m. in.: (…) Sejm Rze czy po spo li tej
Pol skiej po sta na wia od dać hołd te mu jed ne -
mu z naj wy bit niej szych pol skich twór ców, któ -
ry na trwa łe wpi sał się w dzie je li te ra tu ry pol -
skiej i eu ro pej skiej.

In spi ra cją do pra cy z ucznia mi, by od sło nić ob -
li cza Kra szew skie go dla współ cze snych w ro ku
ju bi le uszo wym, sta ły się lek cje mu ze al ne z ku -
sto szem Krzysz to fem Klup pem w Pra cow ni –
Mu zeum na Wro niec kiej. W tym miej scu mło -
dzież po zna wa ła bo ga tą i barw ną bio gra fię Kra -
szew skie go oraz je go do ro bek twór czy świad czą -
cy o ogrom nej wszech stron no ści. Od kry wa jąc ob -
li cza za po mnia ne go w szkol nej edu ka cji Pi sa rza,
ucznio wie do wia dy wa li się, iż był uta len to wa -
ny li te rac ko i mu zycz nie (kom po no wał, od krył
Mo niusz kę i do ce niał Cho pi na), sam ma lo wał

i ry so wał, tłu ma czył Dan te go, wy da wał Szek spi -
ra, był do brym so cjo lo giem i za pa lo nym dzien ni -
ka rzem, au to rem dzieł na uko wych z róż nych
dzie dzin (np. ar che olo gii, hi sto rii, kul tu ry), od by -
wał licz ne po dró że.

Po dą ża jąc tro pem za in te re so wań i ta len tów
J. I. Kra szew skie go, mło dzież pod opie ką po lo ni -
stów two rzy ła na eta pie szkol nym róż no rod ne
pra ce, aby efekt dzia łań pro jek to wych za pre zen -
to wać pod czas No cy Mu ze ów 19 ma ja 2012 r. na
ul. Wro niec kiej 14. Osią pro jek tu sta ły się na wią -
za nia do wąt ków bio gra ficz nych i róż nych dzie -
dzin twór czo ści Kra szew skie go. 

Kie dy Kra szew ski był w Po zna niu w 1867
roku, pra sa re la cjo no wa ła wszyst kie dni je go
po by tu, re je stru jąc tak że wi do wi sko wy mo -
ment opusz cza nia mia sta przez pi sa rza, gdy
da my na dwor cu za rzu ca ły go kwia ta mi. Naj -
cen niej szym eks po na tem w mu zeum jest fo tel
z da rów ko lek cji ju bi le uszo wej, któ ry ufun do -
wa ły Wiel ko po lan ki i wrę czy ły go w paź dzier -
ni ku 1879 r. Ju bi la to wi na 50 – le cie je go twór -
czo ści li te rac kiej.

Związ ki J. I. Kra szew skie go z Wiel ko pol ską za -
in spi ro wa ły mło dych in for ma ty ków − uczniów
VIII LO w Po zna niu do przy go to wa nia mul ti me -
dial nych pre zen ta cji i wy gło sze nia pre lek cji. In -
te re su ją ce by ło tak że do ko na ne przez nich od kry -
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Kraszewski dla współczesnych
Projekt wpisany w obchody Roku J. I. Kraszewskiego pozwolił odsłonić
młodym uczestnikom różnorodne talenty artystyczne nieco zapomnianego
pisarza, ale także odkryć własne zamiłowania do muzyki, plastyki i teatru. 

sta ły się pre tek stem do te go, aby od bior cy wi -
dzą cy mo gli zo ba czyć wię cej niż zwy kle.

Te go rocz nym pro jek tem edu ka cyj nym „5
zmy słów. PAU ZA” – ad re so wa nym przede
wszyst kim do nie sły szą cych – ma my na dzie ję
za in te re so wać tak że rów nie sze ro ki krąg od -
bior ców.

W tym ce lu za pla no wa li śmy sze reg wy da -
rzeń, któ rych za da niem jest stwo rze nie pre -
tek stu do opo wia da nia o moż li wie wie lu
aspek tach mu zy ki. Wy kła dy dla star szej pu -
blicz no ści, warsz ta ty dla dzie ci, za ję cia o cha -
rak te rze pla stycz nym bę dą sta ra ły się zbli żyć
do zja wi ska, ja kim jest mu zy ka, po przez
wska za nie na moż li wość od bie ra nia jej nie tyl -
ko zmy słem słu chu, ale też po przez wzrok, do -
tyk, za pach. Ob ser wo wa nie gra ją ce go mu zy ka
oraz kon takt z in stru men ta mi mu zycz ny mi
ma ją szan sę być do świad cze niem szcze gól ne -
go ro dza ju – łą cząc w so bie aspekt od bio ru
sce nicz nej eks pre sji, a tak że świa do mość tech -

nicz nych trud no ści, cha rak te ry zu ją cych każ -
dy in stru ment, aż po zdo by cie in for ma cji na
te mat po wsta wa nia i wy do by wa nia dźwię ku.
Wśród wy da rzeń za pla no wa no m. in. kon kurs
fo to gra ficz ny „Kształ ty dźwię ku”, ad re so wa -
ny do wszyst kich uczniów szkół po nad gim na -
zjal nych wo je wódz twa wiel ko pol skie go. Je go
ce lem jest roz bu dze nie ar ty stycz nej pa sji
wśród mło dzie ży, ale tak że uwraż li wie nie jej
na prze ni ka nie się roz ma itych prze ja wów
sztu ki. Kon kurs, któ re go pa tro nem jest Ośro -
dek Do sko na le nia Na uczy cie li, star tu je już 10
wrze śnia, zaś uro czy ste wrę cze nie na gród
i wy róż nień od bę dzie się 14 li sto pa da w trak -
cie kon cer tu w Au li Uni wer sy te tu im. Ada ma
Mic kie wi cza, któ re go głów nym punk tem bę -
dzie wy stęp Or kie stry Ka me ral nej Pol skie go
Ra dia AMA DEUS pod ba tu tą Agniesz ki Ducz -
mal. In for ma cje do ty czą ce kon kur su do stęp ne
są na stro nie in ter ne to wej ODN, zaś opis
wszyst kich wy da rzeń zwią za nych z re ali za cją

pro jek tu „5 zmy słów. PAU ZA” znaj du je się pod
ad re sem: www.5zmy slow.pl. 

Do wzię cia udzia łu w przy go to wy wa nym
przed się wzię ciu za pro szo ne są przede wszyst kim
oso by nie sły szą ce, jed nak już dziś pra gnę zwró -
cić się do wszyst kich tych, któ rzy za in te re so wa -
ni są nie kon wen cjo nal ny mi spo so ba mi edu ka cji.
Być mo że spo tka nia po za mu ra mi szko ły sta ną
się pre tek stem do cie ka wych roz mów o mu zy ce,
o wy obra że niach do ty czą cych tak zwa nej mu -
zy ki po waż nej, a tak że o wła snych mu zycz nych
fa scy na cjach? War to ścią, któ rej nie spo sób prze -
ce nić, bę dzie z pew no ścią moż li wość spo tka nia
z oso ba mi na co dzień funk cjo nu ją cy mi bez zmy -
słu słu chu. Do strze ga nie róż nic, któ re nie mu szą
dzie lić, jest prze cież lek cją, ja kiej ode bra nia ży -
czy my wszyst kim dzie ciom, nie za leż nie od te go,
czy sły szą, czy też nie.

Ewa Drążkowska 
– kuratorka wystawy „5 zmysłów. Audiodeskrypcja”;

historyk sztuki i muzyk; zajmuje się pracą z młodzieżą
oraz rewitalizacją kultury muzycznej Kaszub
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cie Kra szew skie go dla współ cze snych ja ko ko lek -
cjo ne ra, m. in. ksią żek, por ce la ny, ry cin, ry sun -
ków (np. J. P. Nor bli na).

Kra szew ski in te re so wał się rów nież ma lar -
stwem i gra fi ką, ucząc się od Bo na wen tu ry Dą -
brow skie go w Wil nie. Je go ry sun ki i akwa re le
znaj du ją się w mu ze ach w Kra ko wie i War sza -
wie oraz w Ga le rii Miel żyń skich w Po zna niu, na -
to miast akwa for ty w Mu zeum Na ro do wym
w Po zna niu i w Pra cow ni – Mu zeum na ul. Wro -
niec kiej 14. Wą tek ma lar ski nie zo stał po mi nię ty
w re ali za cji prac pro jek to wych i stał się in spi ra -
cją dla uczniów uzdol nio nych pla stycz nie. Na
Wro niec kiej moż na obej rzeć m. in. por tret Kra -
szew skie go na ma lo wa ny przez uczen ni cę III LO
(na wią za nie do bio gra fii ar ty stycz nej Kra szew -
skie go ja ko ry sow ni ka por tre tów) czy ju bi le uszo -
we bomb ki cho in ko we z wi ze run kiem Pi sa rza
przy go to wa ne tech ni ką de co upa ge. 

Uwy dat nie nie ta len tów pla stycz nych
uczniów łą czy ło się w ra mach pro jek tu z roz wi -
ja niem nad rzęd nej umie jęt no ści in ter pre ta cji
i ana li zy tek stu po etyc kie go po przez przy go to -

wa nie ob ra zów gra ficz nych wy bra nych wier szy
J. I. Kra szew skie go czy stwo rze nie do nich ilu stra -
cji, np. „Książ ka”, „Dziad i ba ba”, „Szu fla da i gło -
wa”, „Ko bie to, kró lo wo...”

Na wią zu jąc do twór czo ści po etyc kiej Kra -
szew skie go i je go za in te re so wań mu zy ką,
ucznio wie przy go to wa li kon cert mu zycz ny za -
ty tu ło wa ny „Kra szew ski dla współ cze snych”,
da jąc wy raz swo jej kre atyw no ści i po my sło wo -
ści w aran ża cjach bli skich współ cze sne mu mło -
de mu od bior cy. 

Za rów no ten kon cert, jak i in sce ni za cja frag -
men tów ko me dii z wąt kiem mi ło snym pt. „Ko sa
i ka mień” oraz in sce ni zo wa ne re cy ta cje wier szy
przy czy ni ły się do po pu la ry za cji tek stów li te rac -
kich Kra szew skie go, któ re wy do by te z la mu sa

i uka za ne z hu mo rem sta ły się jed no cze śnie tek -
sta mi źró dło wy mi dla roz wi ja nia ta kich kom pe -
ten cji uczniów, jak np. au to pre zen ta cja, in ter pre -
ta cja gło so wa tek stu li te rac kie go, in ter pre ta cja
i ana li za oraz pa ra fra za utwo ru po etyc kie go. 

Po nad to ucznio wie roz wi ja li kom pe ten cje ję -
zy ko we, re ali zu jąc się w for mach dzien ni kar -
skich po przez pi sa nie ar ty ku łów do jed nod niów -
ki „Ob li cza Kra szew skie go...” (np. wy wiad z ku -
sto szem Pra cow ni – Mu zeum J. I. Kra szew skie go,
pu bli cy stycz ne Cur ri cu lum vi tae Kra szew skie go)
czy tek stów za miesz cza nych na stro nach in ter -
ne to wych swo ich szkół, w któ rych za pre zen to -
wa li dzia ła nia pro jek to we. 

Re ali za cja pro jek tu wpi sa ne go w ob cho dy Ro -
ku J. I. Kra szew skie go sta ła się pod sta wą do roz -
wi ja nia róż no rod nych uzdol nień i kom pe ten cji
uczniów oraz nie tyl ko do cią głe go od kry wa nia
dzie dzic twa kul tu ry, ale i ak tyw ne go uczest nic -
twa w jej two rze niu.

W za ło że niu po znań skie go rze mieśl ni ka Ma -
ria na Wal cza ka (za an ga żo wa ne go bi blio fi la, któ -
ry prze ka zał wła dzom mia sta po kaź ny zbiór

dzieł J. I. Kra szew skie go) Pra cow nia – Mu zeum
na ul. Wro niec kiej 14 − usy tu owa na w pięk nej
za byt ko wej ka mie nicz ce − mia ła być miej scem
pra cy dla za in te re so wa nych ba da czy, np. stu den -
tów. Tę ideę otwar to ści miej sca pro pa gu je ku -
stosz Mu zeum – Krzysz tof Klupp. Dzię ki te mu po
raz ko lej ny oswa ja nie do stęp nych prze strze ni
mu ze al nych w ce lach pra cy dy dak tycz no -wy -
cho waw czej z ucznia mi me to dą pro jek tu edu ka -
cyj ne go przy czy ni ło się do roz wi ja nia uzdol nień
i umie jęt no ści oraz roz bu dza nia za in te re so wań
hu ma ni stycz nych mło dzie ży na eta pie gim na -
zjum i szko ły po nad gim na zjal nej. Mło dzi współ -
twór cy pro jek tu „Ob li cza Kra szew skie go w pra -
cach pla stycz nych, te atral nych, mu zycz nych
i mul ti me dial nych uczniów po znań skich li ce ów”

wy ka za li się god ną po dzi wu po my sło wo ścią
i kre atyw no ścią w pod ję ciu trud nej pró by od sło -
nię cia na no wo twór czej syl wet ki J. I. Kra szew -
skie go dla dzi siej szych od bior ców kul tu ry. Pre -
zen ta cja pro gra mu pod czas No cy Mu ze ów
19.05.2012 r. na Wro niec kiej do wio dła, że jest to
moż li we.

Twór czość i bio gra fia J. I. Kra szew skie go wy -
wo łu ją ży we za in te re so wa nie za  gra ni cą.
W kwiet niu 2012 r. w Wil nie śro do wi sko uni wer -
sy tec kie za pre zen to wa ło wy sta wę „Jó zef Igna cy
Kra szew ski i Li twa”. Eks po zy cja pier wo dru ków
utwo rów Pi sa rza zo sta ła przy go to wa na przez Bi -
blio te kę Uni wer sy te tu Wi leń skie go, Cen trum Po -
lo ni stycz ne Uni wer sy te tu Wi leń skie go i In sty tut
Kul tu ry Pol skiej w Wil nie. Otwar cie wy sta wy po -
prze dzi ło se mi na rium dla na uczy cie li „Zna ne
i nie zna ne kon tek sty twór czo ści J. I. Kra szew skie -
go”. W San Re mo we Wło szech od sło nię to
w czerw cu te go ro ku ta bli cę pa miąt ko wą na do -
mu, w któ rym miesz kał. Mu ze al ni cy i bi blio te -
ka rze z Bia ło ru si za mie rza ją zgro ma dzić wszyst -
kie pu bli ka cje, w któ rych Kra szew ski opi sy wał
tam te zie mie, stwo rzyć bi blio te kę cy fro wą po -
świę co ną je go dzie łom oraz po wo łać od dział Mu -
zeum Re gio nal ne go w Pru ża nach. W Mu zeum –
Pra cow ni J. I. Kra szew skie go w Po zna niu 17
kwietnia 2012 r. miał miej sce wy kład prof. dr.
Chri stia na Pru nit scha z Dre zna „J. I. Kra szew ski
– pol ski Eu ro pej czyk w Dreź nie”. Spo tka nie zor -
ga ni zo wa no we współ pra cy z Za kła dem Li te -
ra tu ry Po zy ty wi zmu i Mło dej pol ski IFP UAM
w Po zna niu. Po nad to w Po zna niu or ga ni zo wa -
ne są pre lek cje „Ży cie i twór czość J. I. Kra szew -
skie go” − w ra mach „Kra szew scja dy” − w cy -
klu Wy kła dów Aka de mic kich To wa rzy stwa Mi -
ło śni ków Mia sta Po zna nia 2012. Pod ko niec
ro ku za pre zen to wa na zo sta nie w Mu zeum –
Pra cow ni przy ul. Wro niec kiej wy sta wa „Ko bie -
ty Kra szew skie go, por tret li te rac ki i nie tyl ko”.
Pla no wa na jest tak że kon fe ren cja na uko wa po -
świę co na J. I. Kra szew skie mu i Z. Kra siń skie mu
przy go to wy wa na we współ pra cy z In sty tu tem
Fi lo lo gii Pol skiej UAM i PTPN.

Po dej mo wa ne dzia ła nia świad czą o tym, że
wie le śro do wisk jest za in te re so wa nych przy wra -
ca niem pa mię ci o J. I. Kra szew skim i po pu la ry za -
cją je go twór czo ści. Moż na do nich do łą czyć!

Rok Kra szew skie go trwa, za tem jest jesz cze
czas, by wy jąć z la mu sa dzie ła Ju bi la ta i za pre -
zen to wać je na no wo dla współ cze snych.

Warto zajrzeć: 
http://projekt-kraszewski.blogspot.com
/p/daczego-kraszewski.html

Do obejrzenia prezentacji projektu z Nocy
Muzeów zapraszam do galerii zdjęć: 
http://www.bracz.edu.pl/index.php?option=com
_content&task=view&id=638&Itemid=100
http://www.bracz.edu.pl/index.phpoption=com_
content&task=view&id=604&Itemid=100
http://www.bracz.edu.pl/index.php?option=com
_content&task=view&id=612&Itemid=100

Ró ża Po łeć 
– do rad ca me to dycz ny w ODN w Po zna niu 

i na uczy ciel ka ję zy ka pol skie go w III LO w Po zna niu

Ucznio wie III LO w Po zna niu w in sce ni za cji „Ko sa i ka mień”
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Komunikacja społeczna

C
zę sto za po mi na my, jak istot ny jest nasz
wi ze ru nek. Peł ni wia ry w moż li wo ści po -
znaw cze słu cha czy, sta wia my na prze ka -

zy wa nie wie dzy, wy obra ża jąc so bie, jak płyn -
nie prze ni ka ona umy sły od bior ców. I tak po -
win no być. Co wię cej, tak bę dzie, je śli da my
so bie szan sę na to, aby do brze wy glą dać, do -
brze się czuć i do brze mó wić. Na sze sa mo po -
czu cie jest naj waż niej sze! Skrę po wa ni stro -
jem, spę ta ni we wnętrz nym nie po ko jem, spa -
ra li żo wa ni tre mą, a jesz cze bar dziej wi do kiem
słu cha czy, nie je ste śmy w sta nie uwol nić drze -
mią ce go w nas po ten cja łu i en tu zja zmu. 

Sztu ka do brej pre zen cji 
Za cznij my od wy glą du ze wnętrz ne go.

Wy zna jąc za sa dę, że szko ła nie jest re wią mo -
dy, ale i nie po win na ła mać toż sa mo ści wy ra -
ża nej stro jem, war to pa mię tać, by nasz „szkol -
ny mun du rek” za wie rał ele ment nas sa mych.
Je śli jed nak z dnia na dzień mu sisz wbrew
swej na tu rze prze obra zić się w ele ganc ką po -
stać, nie wkła daj no wych bu tów na wy so kim
ob ca sie, któ rych nie no sisz na co dzień, bo
wów czas ca ła two ja uwa ga sku pi się na ob -
tar tych sto pach. Po dob nie, je śli sta no wisz
mniej szość płcio wą w tym za wo dzie i mu sisz
wy stą pić w gar ni tu rze, to przy naj mniej nie
za ci skaj pa ska od spodni o dwie dziur ki da lej,
bo strój po wi nien do da wać ci po czu cia sta bil -
no ści i pew no ści, a nie być na rzę dziem tor tur.

Ko lej ny ele ment pre zen cji to po sta wa, ge -
sty i kon takt wzro ko wy. Uni kaj cią głe go
sie dze nia za biur kiem i nie chęt ne go rzu ca nia
okiem w kie run ku pu blicz no ści. Uni kaj sta nia
twa rzą do okna, jak byś chciał/a przez nie wy -
sko czyć. Uni kaj pa trze nia w su fit, jak byś go -
nił/a mu chę i cią głe go pa trze nia w pod ło gę,
prze pra sza jąc, za wła sne ist nie nie. I wresz cie
− wy strze gaj się mi mi ki i ge stów od stra sza -
ją cych, ta kich jak: wy ba łu szo ne oczy, zmarsz -
czo ne brwi, za ci śnię te usta. Nie ki waj się, nie
garb, nie trzy maj rąk w kie sze ni ani na bio -
drach, nie tańcz po lki, itp. Ide al na po sta wa to
po sta wa „na ła bę dzia”, któ ry pre zen tu je do -
stoj ny spo kój na ze wnątrz, choć pod wo dą
sza leń czo wio słu je płe twa mi. Stój za tem na
no gach roz sta wio nych na sze ro kość bio der
(ale nie chodź tak), rę ce trzy maj z przo du (ale
nie wy ma chuj pię ścia mi), utrzy muj kon takt
wzro ko wy (bez wpa try wa nia się w jed ną ofia -
rę) i uśmie chaj się (ale nie jak ta ki je den do se -
ra), prze miesz czaj się, bo ruch roz luź nia, prze -
ciw dzia ła ze sztyw nie niu, szcze gól nie, gdy do -
pa da nas tre ma.

W wi ze run ku naj waż niej szy jest spo kój
we wnętrz ny i ser decz ność, któ rą ma my naj -
pierw sa mi dla sie bie. Istot ne jest po zy tyw ne
my śle nie, re lak sa cja i spo koj ny, peł ny od dech,
któ ry zwol ni ca łe cia ło i ostu dzi umysł. Dla
przy po mnie nia: od dech peł ny to od dech pier -
sio wo -brzusz ny. Pra cu je klat ka pier sio wa (bez
uno sze nia ra mion) i brzuch, któ ry dzia ła jak
ba lo nik: przy wde chu jest gru by, przy wy de -
chu się kur czy. A je śli nie masz ocho ty uśmie -
chać się do pu blicz no ści, uśmiech nij się sam
do sie bie, do wła snych my śli, do do brych wy -
da rzeń w two im ży ciu, a mózg wy two rzy en -
dor fi ny – hor mo ny szczę ścia i po czu jesz się na
wła ści wym miej scu i we wła ści wym cza sie.
A o to prze cież cho dzi!

Pod su muj my za tem: od dy chasz spo koj nie,
jesz cze przed wej ściem na „sce nę” (wdech,
wstrzy ma nie, wy dech), my ślisz o czymś mi -
łym, uśmie chasz się, wcho dzisz pew nym kro -
kiem (bo bu ty masz wy god ne), znów się
uśmie chasz, ogar niasz wzro kiem pu blicz ność,
cią gle się uśmie chasz i wresz cie otwie rasz
usta…

Ope ro wa nie gło sem
Wy obraź my so bie, że do sa li wcho dzi nie -

zwy kle przy stoj ny pre le gent, ubra ny nie na -
gan nie, z uśmie chem na twa rzy, cie płym spoj -
rze niem, otwar tym ge stem i … gło sem skrze -
czą cej sro ki. 

Na szczę ście moż na nad tym po pra co wać.
Jak so bie po móc? 

Oto kil ka po rad. Pij wo dę − przed wy stą -
pie niem, w je go trak cie i po wy stą pie niu (to
sa mo do ty czy pro wa dze nia lek cji). Nie szklan -
ka mi, by nie sku piać uwa gi na bo lą cym pę -
che rzu, ale ma ły mi ły ka mi. Wo da oczysz cza,
na wil ża od środ ka, a prze ły ka nie roz luź nia za -
ci śnię te tre mą gar dło. Prze ły kaj śli nę. Je śli jej
bra ku je, przy gry zaj ję zyk, wów czas się po ja -
wi (ciek ną cą po bro dzie sub tel nie wy trzyj chu -
s tecz ką). W prze rwach roz gry zaj kap suł ki
z ole jem z wie sioł ka (a nie syn te tycz ną wi ta -
mi nę A+E), za si li ślu zów kę od środ ka i po wle -
cze na ze wnątrz. Ćwicz mi mi kę twa rzy
i otwie ra nie gar dła (naj le piej jesz cze przed
wyj ściem z do mu).

Ćwi cze nia na mi mi kę: żuj wy ima gi no wa -
ną gu mę, roz cią gaj i ścią gaj usta (dźwię ki „i”
oraz „u”), przy gry zaj war gi oraz ję zyk), ob ry -
so wuj ję zy kiem usta, wcią gaj i na dy maj po -
licz ki. Wy ko rzy staj swo ją wy obraź nię, by roz -
grzać ję zyk, war gi, po licz ki, żu chwę (jak wy -
pad nie, to trud no). 

Ćwi cze nia na otwie ra nie (i roz luź nia nie)
gar dła: kręć gło wą raz w pra wo, raz w le wo
(nie za szyb ko), drap się ty łem ję zy ka w pod -
nie bie nie mięk kie (mu si być ela stycz ne jak
twarz i cia ło), rób wdech i wy dech tak, jak by
w ustach by ło ku rze jaj ko, od dy chaj szyb ko,
trzy ma jąc w ustach wy ima gi no wa ne go, go -
rą ce go ziem nia ka (ję zyk luź no) i wresz cie
spró buj zie wać przy za mknię tych ustach. Zie -
wa nie to jed no z naj na tu ral niej szych i naj sku -
tecz niej szych ćwi czeń na uela stycz nia nie pod -
nie bie nia mięk kie go. Pro po no wa ne ćwi cze nia,
wy ko ny wa ne sys te ma tycz nie, zdej mą na pię -
cie z apa ra tu gło so we go.

Pa mię taj tak że o tym, że twój głos nie mo -
że być mo no ton ny. Po zwól, by ktoś mógł cię
usły szeć i przyj mij kon struk tyw ną kry ty kę.
Pra cuj nad dyk cją i ar ty ku la cją, bo je śli bę -
dziesz nie zro zu mia ły, nikt nie ze chce cię słu -
chał. 

Pod su muj my: pi jesz du żo wo dy, roz luź niasz
twarz i gar dło, pra cu jesz nad wy ra zi sto ścią,
du żo zie wasz (ra czej na prze rwach), uśmie -
chasz się i my ślisz po zy tyw nie. Te raz już do -
brze wy glą dasz i cza ru jesz gło sem. Po zo sta ją
za tem tyl ko sło wa.

Ko mu ni ka tyw ność prze ka zu
Na wet je śli do pu blicz no ści do cie ra teo re -

tycz nie tyl ko 7% prze ka zy wa nej tre ści, to pro -
por cje te mo gą jesz cze zma leć, je śli tej tre ści
nie przy go tu jesz! Rób no tat ki, za pi suj po my -
sły, py taj in nych, znów za pi suj. Nie bój się ko -
rzy stać z no ta tek i go to we go, stwo rzo ne go
przez Cie bie skryp tu na lek cji lub pod czas pre -
zen ta cji, na przy kład na kon fe ren cji. Przy go -
tuj plan Nie przy wią zuj się do tre ści, bo ist -
nie je ry zy ko tre my, któ ra spra wi, że za miast
mó wić, za czniesz czy tać. By czuć się pew nym
w spo so bie mó wie nia, rób pró by przed lu -
strem, aż doj dziesz do wpra wy. Mo żesz też
na grać się i obej rzeć re zul tat swo jej pra cy. Ła -
twiej wte dy o ana li zę sła bych i moc nych stron
wy stą pie nia pu blicz ne go. Zo ba czysz, jak wy -
glą dasz, jak brzmi twój głos, jak prze ka zu jesz
treść i oce nisz jej słusz ność i lo gi kę. Do brze, je -
śli ktoś mo że w ci w tym po móc. Je że li mó -
wisz na przy kład za szyb ko, za ci cho, za gło -
śno, na no tat kach zrób so bie uwa gę czer wo -
nym dłu go pi sem: „wol niej”, „gło śniej”,
„ci szej”. To po zwo li ci kon tro lo wać wy stą pie -
nie. Mo żesz też za pi sać: „po wiedz żart”. Nie
bój się żar to wać, je śli mo żesz so bie na to po -
zwo lić. 

O sztuce wystąpień publicznych

Jak nas widzą, tak nas… słyszą
W komunikacji „twarzą w twarz” aż 55% to mowa ciała i prezencja, 38% to
głos, a jedynie 7% to treść, którą przekazujemy publiczności. A zatem:
najpierw nas widzą, potem nas słyszą, a dopiero później słuchają… albo i nie.
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Komunikacja społeczna

N
ie ule ga wąt pli wo ści, że w zna czą cym
stop niu o roz wo ju dziec ka, je go po czu -
ciu war to ści, suk ce sach, po raż kach, ka -

rie rze edu ka cyj nej i za wo do wej oraz przy szło -
ści de cy du ją dwa naj bar dziej pod sta wo we śro -
do wi ska wy cho waw cze: ro dzi na i szko ła.
Jed ną z wie lu cech wspól nych dla obu jest kie -
ro wa nie się (czę sto nie uświa do mio ny mi) ste -
reo ty pa mi, od któ rych, jak wska zu ją ba da nia,
nie są wol ni ani ro dzi ce, ani na uczy cie le1.

Naj częst szy ste reo typ 
− funk cjo no wa nie płci

We ry fi ka cje em pi rycz ne wska zu ją, że ro dzi -
ce od naj wcze śniej szych chwil ży cia swo ich
dzie ci do ko nu ją pró by ty pi za cji płcio wej.
Dziew czyn ki opi su ją za zwy czaj ja ko mniej sze,
de li kat niej sze, spo koj niej sze, chłop com zaś
przy pi su ją ce chy zwią za ne z ak tyw no ścią i si -
łą. Nie po zo sta je to oczy wi ście bez wpły wu na
spo sób trak to wa nia obu płci. Wszyst ko to dzie -
je się mi mo bra ku wy raź nych sta ty stycz nych
róż nic po mię dzy dziew czyn ką a chłop cem
w tym wie ku. Za cho wa nia te go ro dza ju na tak
wcze snym eta pie roz wo ju dziec ka naj praw do -
po dob niej nie wpły wa ją na je go toż sa mość, są
jed nak do sko na łym przy kła dem, jak ro dzi ce
od twa rza ją za ko rze nio ne w kul tu rze ste reo ty -

py, w tym przy pad ku do ty czą ce płci. Z bie giem
lat ste reo ty py wzmac nia nie są po przez pod su -
wa nie ty po wo „dziew czę cych” lub „chło pię -
cych” za ba wek, prze ja wia ją się w grach i za ba -
wach prak ty ko wa nych przez dzie ci2.

Ste reo ty py do ty czą ce funk cjo no wa nia płci
mo gą mieć bar dzo nie ko rzyst ny wpływ na roz -
wój dzie ci i mło dzie ży. Je śli od naj młod szych lat
pod le ga my ich wpły wom, mo że to kształ to wać
na szą sa mo oce nę, wpły wać na twór czy roz wój,
a na wet „dro gę ży cio wą”3. Dla te go tak waż ne
jest, aby śro do wi sko szkol ne (w tym w spo sób
szcze gól ny na uczy cie le) by ło wol ne od na sta -
wień, ocze ki wań, przed wcze sne go for mu ło wa -
nia opi nii, któ re są nie ro ze rwal ną czę ścią każ -
de go ste reo ty pu. Szko ła zaj mu je bo wiem bar dzo
waż ne miej sce w pro ce sie so cja li za cji, jest nie -
unik nio nym fak tem w ży ciu każ de go czło wie -
ka ja ko in sty tu cja, w któ rej uczest nic two jest
obo wiąz ko we przez znacz ny okres ży cia. To
w szko le (w prze ci wień stwie do ro dzi ny) dziec -
ko mu si „za pra co wać” na uzna nie in nych
uczniów i na uczy cie li, przy oka zji roz wi ja jąc
umie jęt no ści spo łecz ne, kształ tu jąc prze ko na nia
o wła snej kom pe ten cji i ade kwat no ści. 

In te re su ją ce jest za tem py ta nie: czy na uczy -
cie le w swo jej co dzien nej pra cy po strze ga ją
uczniów przez pry zmat ste reo ty pów? Wy da wać

by się mo gło, iż z ra cji wy kształ ce nia po win ni
być od te go wol ni. Nie ste ty, licz ne we ry fi ka cje
em pi rycz ne do star cza ją do wo dów, że ste reo ty -
po we spo strze ga nie ma miej sce tak że w szko le.
Już w 1969 ro ku Pa lar dy wy ka zał, że prze ko na -
nie na uczy cie li co do zdol no ści uczniów wpły -
wa na ich rze czy wi ste osią gnię cia. Wspo mnia ny
ba dacz po rów nał wy ni ki pra cy dzie się ciu na -
uczy cie li ame ry kań skich klas po cząt ko wych.
Pię ciu z nich uwa ża ło, że dziew czyn ki tak sa mo
do brze jak i chłop cy ra dzą so bie z na uką czy ta -
nia. Po zo sta ła piąt ka wy ra ża ła prze ko na nie, że
dziew czyn ki są zde cy do wa nie lep sze od chłop -
ców w tej dzie dzi nie. Jak się oka za ło, wy ni ki te -
stów od zwier cie dla ły na sta wie nie na uczy cie li.
Chłop cy, któ rych na uczy cie le uzna wa li, że nie
ma istot nych róż nic mię dzy płcią w tym za kre -
sie, otrzy my wa li oce ny zbli żo ne do not dziew -
czy nek. Chłop cy z niż szy mi oce na mi wy wo dzi -
li się z klas na uczy cie li prze ko na nych o ich niż -
szych zdol no ściach hu ma ni stycz nych wzglę dem
dziew czy nek. Zja wi sko na grun cie pol skim zo -
sta ło opi sa ne w pra cach ta kich au to rów jak:.
Krzysz tof Ko na rzew ski, Krzysz tof Kru szew ski,
Lu cy na Kop cie wicz, Ma rio la Chom czyń ska -Ru -
ba cha. A ostat nio (w 2010 ro ku) na pod sta wie
ba dań wła snych sze ro ko scha rak te ry zo wa ne
i po twier dzo ne przez Sła wo mi ra Tur sza. We ry -

O zjawisku stereotypizacji

Opinie i sądy 
na skróty

Czy nauczyciele postrzegają uczniów przez pryzmat stereotypów?
Niestety, liczne badania wskazują, że tak. Efekt Golema i Galatei
funkcjonuje od pokoleń w polskiej szkole.

Uni kaj mo no to nii: sto suj tech ni ki te atral ne
(od gry wa nie ról, im pro wi za cja, pau za dra ma -
tycz na, czy li za wie sze nie gło su) − w ten spo -
sób obu dzisz pu blicz ność. Mo żesz ją też zak ty -
wi zo wać, wpro wa dza jąc pra cę w gru pach lub
za da jąc py ta nia (do wiesz się wie lu cie ka wych
rze czy i pod nie siesz po czu cie war to ści uczest -
ni ków). 

Pa mię taj o po mo cach. Jak sa ma na zwa
wska zu je, re kwi zy ty i wszel kie ma te ria ły wi -
zu al ne ma ją wspo móc pre le gen ta, ale nie po -
win ny go za stę po wać. Dla te go uży waj ich
oszczęd nie, na przy kład na slaj dach nie za pi -
suj tre ści, któ re wy po wia dasz, ale krót kie, ści -
słe in for ma cje, zdję cia lub ilu stra cje, któ re od -
po wia da ją prze ka zy wa nym tre ściom. Pa mię -
taj, by nie za sła niać słu cha czom ekra nu. 

Pod su mo wu jąc: przy go tuj się do wy stą pie -
nia, idź tyl ko z pla nem, an ga żuj się i an ga żuj
pu blicz ność, z ma te ria łów wi zu al nych ko rzy -
staj z umia rem, żar tuj i uśmie chaj się!

Czy je steś za tem w sta nie przy go to wać
wspa nia łą lek cję lub atrak cyj ne wy stą pie nie?
Tak. Czy je steś w sta nie za wsze do brze się za -
pre zen to wać? Róż nie z tym by wa, bo wiem re -
zul tat za le ży od wie lu czyn ni ków. Na przy -
kład pu blicz ność in na niż byś chciał, stan
zdro wia czy sa mo po czu cie gor sze niż zwy kle,
po go da, któ ra usy pia, tę sk no ta, któ ra przy -
gnia ta… Kon cen truj się za tem na tym, na co
masz wpływ: na wy glą dzie, we wnętrz nym
uśmie chu, któ ry roz świe tli two ją twarz, na
po sta wie otwar tej na in nych, spo koj nym gło -
sie i tre ści, któ ra wcze śniej przy go to wa na

swo bod nie po pły nie z roz luź nio nych ćwi cze -
nia mi ust. I jak kol wiek ba nal nie to za brzmi:
zre lak suj się od de chem, bądź so bą, od waż się
wyjść na sce nę i … uśmiech nij się! 

Aga ta Knak – pro wa dzi za ję cia z emi sji gło su oraz kur -
sy z za kre su na ucza nia ję zy ka ob ce go przez te atr; pra cu -
je w Gnieź nień skiej Szko le Wyż szej „Mi le nium” oraz
w Pań stwo wej Wyż szej Szko le Za wo do wej w Lesz nie; na -
uczy ciel ka ję zy ka fran cu skie go w Pry wat nej Szko le Pod -
sta wo wej i w Pry wat nym Gim na zjum w Bie dru sku
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Wychowanie

fi ka cje em pi rycz ne prze pro wa dzo ne zo sta ły
wśród pol skich, ak tyw nych za wo do wo na uczy -
cie li uczest ni czą cych w stu diach do szka la ją cych
i po dy plo mo wych.4 Zja wi sko to po twier dza ją
tak że wy ni ki opu bli ko wa ne przez „PANS” (pi -
smo Ame ry kań skiej Aka de mii Na uk), któ re
wska zu ją na zwią zek przed mio tów szkol nych
z płcią. Przed mio ty ści słe przez 70% osób z ca łe -
go świa ta ko ja rzo ne są z męż czy zna mi, a hu -
ma ni stycz ne z ko bie ta mi. Pol ska znaj du je się
(nie ste ty) w czo łów ce państw, po twier dza jąc,
umac nia jąc i prze ka zu jąc na stęp nym po ko le -
niom ste reo typ, któ ry jak wska zu ją ba da cze,
prze kła da się na efek ty osią ga ne przez dziew -
czę ta w na ukach ści słych, de ter mi nu jąc ich dro -
gę edu ka cyj no -za wo do wą.

Ko lej nym po twier dze niem po sta wio nej prze -
ze mnie te zy są ba da nia Ha rveya i Sla ti na.
Ucze ni po pro si li 96 na uczy cie li, aby na pod sta -
wie fo to gra fii uczniów oce ni li ich ze wzglę du
na przy pusz czal ne osią gnię cia szkol ne, aspi ra -
cje i sto su nek do na uki. Jak się oka za ło, naj ni -
żej zo sta li oce nie ni ucznio wie z naj niż szych
warstw spo łecz nych. Kie dy spy ta no, na ja kiej
pod sta wie for mu ło wa li swe wnio ski, na uczy -
cie le wska zy wa li na po do bień stwo do uczniów,
któ rych już kie dyś uczy li, wy raz twa rzy oraz
płeć.

Te zę, że wnio ski na te mat uczniów mo gą
być wy cią ga ne na pod sta wie fał szy wej dia gno -
zy, po twier dza ją tak że moi stu den ci, ab sol wen -
ci współ cze snej, zre for mo wa nej szko ły, po da -
jąc przy kła dy prak tyk w tym za kre sie, któ rych
sa mi do świad czy li. Do naj częst szych źró deł fał -
szy wych prze wi dy wań na le żą ocze ki wa nia
i na sta wie nia co do: płci, wie ku, imie nia
(„dziw ne imię” = pa to lo gia) i na zwi ska (na -
uczy cie le czę sto na tej pod sta wie orien tu ją się,
że uczą ro dzeń stwo by łych uczniów, co uła -
twia za sto so wa nie ste reo ty pu), nie bez zna cze -
nia czę sto sta je się wy gląd ze wnętrz ny czy spo -
sób ubie ra nia się uczniów. 

Kon se kwen cje ste reo ty pi za cji
Po wie la nie ste reo ty pów w śro do wi sku szkol -

nym nie sie szcze gól ne za gro że nia. Na le żą do
nich: nie do strze ga nie róż nic mię dzy oso ba mi
na le żą cy mi do ste reo ty pi zo wa nej gru py, utrud -
nie nie, a na wet unie moż li wie nie zbu do wa nia
wy wa żo nej opi nii lub spra wie dli wej oce ny,
ogra ni cze nie re flek sji nad przy czy na mi, kon -
tek stem, źró dłem nie któ rych za cho wań czy
zda rzeń, ogra ni cza nie in dy wi du al ne go roz wo -
ju czło wie ka. Mo że pro wa dzić to do po wsta nia
efek tu Go le ma, czy li znie kształ ce nia po znaw -
cze go po le ga ją ce go na nie ko rzyst nym oce nia -
niu oso by, któ ra wy wie ra ne ga tyw ne wra że -
nie, przy pi sy wa niu jej ujem nych cech oso bo -
wo ścio wych lub efek tu Ga la tei (au re oli) −
ko rzyst nym oce nia niu oso by wy wie ra ją cej po -
zy tyw ne wra że nie. Kon se kwen cją tych zja wisk
sta je się czę sto „sa mo speł nia ją ca się prze po -
wied nia”, kie dy po cząt ko wo fał szy wa dia gno -
za wpły wa na au to wi ze ru nek ucznia, któ ry
uczy się za cho wy wać zgod nie z na sta wie nia -
mi i ocze ki wa nia mi, po twier dza jąc w ten spo -

sób po cząt ko wo fał szy wą dia gno zę. Je śli w wy -
ni ku „fał szy wej dia gno zy” za kwa li fi ko wa ny
zo sta nie np. do gru py uczniów „trój ko wych”,
trud no mu bę dzie zdjąć przy pi sa ną ety kiet kę.
Szczę śli wy ten, ko mu przy pad nie po zy tyw na
oce na, bo prze cież „na opi nii moż na prze brnąć
ca ły pro ces edu ka cji”. Uczą nas te go już ro dzi -
ce, przy po mi na jąc, jak waż ny jest po zy tyw ny
start szkol ny, a to po raz ko lej ny po twier dza
obec ność ste reo ty pów w prak ty ce szkol nej. 

War to rów nież wspo mnieć o zja wi sku Pig -
ma lio na – czy li pew nej od mia nie sa mo speł -
nia ją ce go się pro roc twa po le ga ją ce go na tym,
że w ja kiejś okre ślo nej sy tu acji za czy na my za -
cho wy wać się zgod nie z tym, cze go ocze ku ją
od nas in ni lu dzie. Zja wi sko to zo sta ło zba da ne
i opi sa ne w la tach 60-tych i do tej po ry by ło
wie lo krot nie po twier dza ne przez ko lej ne ba da -
nia i eks pe ry men ty. W jed nym z nich na uczy -
cie lo wi za ko mu ni ko wa no, że w nad cho dzą cym
ro ku szkol nym bę dzie pro wa dził kla sę zło żo ną
z wy bit nie zdol nych uczniów. Fak tycz nie, po
upły wie ro ku oka za ło się, że ucznio wie osią ga -
li po nad prze cięt ne wy ni ki, zde cy do wa nie lep -
sze od tych uzy ski wa nych w in nych kla sach.
Pro blem po le gał na tym, że w rze czy wi sto ści
kla sa skła da ła się z przy pad ko wo do bra nych
uczniów. A eks pe ry ment po raz ko lej ny do -
wiódł, jak prze ko na nia, na sta wie nia, ocze ki -
wa nia na uczy cie li mo gą rzu to wać na osią ga -
nie wy ni ków w na uce, co z ko lei wpły wa na
sa mo oce nę, aspi ra cję, pla ny na przy szłość.

Źró dła ste reo ty pów ich uzdra wia nie
Aby współ cze sna szko ła mo gła być otwar -

ta, mu si uczyć ak cep ta cji róż no rod no ści
i otwar to ści na in nych. Ta cy też mu szą być na -
uczy cie le. Je śli chce my prze ła my wać ste reo ty -
py, mu si my po ka zy wać wzor ce, któ re ucznio -
wie bę dą mo gli na śla do wać. War to też pa mię -
tać, że od po wied nie po sta wy ła twiej jest
kształ to wać w dzie ciń stwie niż wy ko rze niać
ste reo ty py w do ro słym ży ciu, dla te go też pro -
ces ten na le ży wdra żać, za czy na jąc od naj niż -
szych szcze bli edu ka cji. Edu ka cja to naj bar dziej
sfe mi ni zo wa ne śro do wi sko za wo do we, w któ -
rym kul ty wo wa ne są naj pow szech niej sze ste -
reo ty py − głów nie przez pod ręcz ni ki, któ re nie
od zwier cie dla ją róż no rod no ści współ cze sne go
pol skie go spo łe czeń stwa (m. in. struk tu ry ro -
dzin, al ter na tyw nych form ży cia ro dzin ne go),
a ko bie ty i męż czyź ni oraz dziew czę ta i chłop -
cy przed sta wia ni są w ste reo ty po wych ro lach.
Ba da nia Elż bie ty Ka li now skiej, któ rych wy ni ki
po prze dzi ła do głęb na ana li za pięt na stu pod -
ręcz ni ków na ucza nia po cząt ko we go, wy ka za -
ły, że mi mo zmian do ko nu ją cych się w ze sta -
wie pod ręcz ni ków, mi mo do pusz cze nia do
użyt ku szkol ne go jed no cze śnie wie lu kon ku ru -
ją cych ze so bą po zy cji, wciąż nie ist nie ją ta kie,
któ re opar ły by się ste reo ty po we mu my śle niu
o ro lach spo łecz nych ko biet i męż czyzn. Ob raz
świa ta kre owa ny przez pod ręcz ni ki nie przy -
sta je do rze czy wi sto ści, zre du ko wa ny jest do
jed ne go ro dza ju dro gi ży cio wej ko biet i męż -
czyzn. Nie po ka zu je ca łej ga my róż no rod nych

sy tu acji i ukła dów spo łecz nych, w ja kich funk -
cjo nu ją lu dzie. Au tor ka do cho dzi do wnio sku,
iż w pod ręcz ni kach ste reo ty py do ty czą ce płci
są znacz nie bar dziej wy ostrzo ne niż ma to
miej sce w rze czy wi sto ści. W efek cie, jak stwier -
dza, w świe cie przed sta wio nym w czy tan kach
jest wię cej dys kry mi na cji płci niż w świe cie
rze czy wi stym.5 To tyl ko jed na stro na me da lu,
ana li zu jąc pod ręcz ni ki do na ucza nia hi sto rii,
po zna my wiel kość, ak tyw ność, he ro izm męż -
czyzn. W pro gra mie na ucza nia hi sto rii rzad ko
wspo mi na się o ko bie tach, w szko le pod sta wo -
wej w mi ni mum pro gra mo wym po ja wia ją się
trzy, w li ceum ogól no kształ cą cym ani jed na −
jak za uwa ży ła An na Dzierz gow ska pod czas
Kon gre su Ko biet (2009). 

Aby ogra ni czać wpływ ste reo ty pu na pro ces
edu ka cji, na uczy ciel -wy cho waw ca w pierw -
szej ko lej no ści sam po wi nien od po wie dzieć so -
bie na py ta nia do ty czą ce wła sne go ste reo ty po -
we go spo strze ga nia uczniów. Jest to nie wąt pli -
wie bar dzo trud ne za da nie, zwa żyw szy na
fakt, iż sam pod le ga ich wpły wom od naj młod -
szych lat, a prze kaz „pły nie” z róż nych śro do -
wisk − ro dzin ne go, mass me diów i jest głę bo -
ko za ko rze nio ny w kul tu rze. Jed nak już sa mo
uświa do mie nie so bie ist nie nia ste reo ty pu, dróg
je go po wsta wa nia i kon se kwen cji wy ni ka ją -
cych z je go sto so wa nia mo że nas uwraż li wić,
zmu sić do re flek sji i za sta no wie nia, pro wa dząc
do re zy gna cji z „dro gi na skró ty” i przed wcze -
sne go for mu ło wa nia (czę sto fał szy wych) opi -
nii mo gą cych wpły wać na dal sze lo sy edu ka -
cyj no -za wo do we uczniów. 

Nie ste ty, jak wska zu je ra port Eu ry di ce na te -
mat róż nic w wy ni kach na ucza nia w za leż no -
ści od płci (co mię dzy in ny mi, jak sta ra łam się
po ka zać, mo że być efek tem funk cjo no wa nia
ste reo ty pów), na grun cie pol skim nie ma zbyt
wie lu ini cja tyw bę dą cych re ak cją na oma wia -
ny w ni niej szym ar ty ku le pro ble m6.
1 Terminu „stereotyp” używam zgodnie z psychologiczno-
socjologiczną konotacją tego pojęcia i przyjmuję, że jest
uproszczony, schematyczny obraz osób, grup, stosunków
społecznych, powstały na podstawie niepełnej,
powierzchownej lub fałszywej wiedzy o świecie, utrwalony
przez tradycję, trudny do zmiany. (Szewczyk-Zakrzewska A.
Co rozumie się przez stereotyp płci? Struktura i treści
stereotypu płci [w:] Muchalska B., Kraszewski K.,(red)
Dziecko w świecie współczesnym. Kraków 2008, s. 135-
138). 
2 Buczkowski A. Dwa różne światy, czyli jak się socjalizuje
dziewczynkę i chłopca [w:] Brach-Czaina J.,(red) Od
kobiety do mężczyzny i z powrotem. Białystok 1997,
s.175. 
3 Pankowska D., Podłoga ważniejsza od ucznia, czyli o
ukrytym programie szkoły [w:] „Psychologia w szkole”, nr
3/2008, s.29-38.
4 Tursz S. Efekt oczekiwań interpersonalnych w edukacji,
Kraków 2010
5 Kalinowska E. Wizerunki dziewczynek i chłopców, kobiet
i mężczyzn w podręcznikach szkolnych. [w:] R. Siemieńska
(red.),  Portrety kobiet  i mężczyzn w środkach masowego
przekazu oraz podręcznikach szkolnych, Warszawa 1997,
s. 115-151.
6 http://www.eurydice.org.pl/sites/eurydice.org.pl/files/ge
nderpr1.pdf

Agniesz ka Skow roń ska -Puć ka 
– pe da gog, 

dok to rant ka w Za kła dzie Po rad nic twa Spo łecz ne go,
Wy dział Stu diów Edu ka cyj nych UAM w Po zna niu; 

wy cho waw ca w Do mu Mat ki i Dziec ka CAG w Gnieź nie
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W
aż nym na rzę dziem kształ ce nia
u mło dych lu dzi umie jęt no ści współ -
de cy do wa nia o wła snej wspól no cie

jest spraw nie funk cjo nu ją cy sa mo rząd
uczniow ski. Od po wied ni pro gram dzia ła nia
sa mo rzą du mo że w znacz ny spo sób przy czy -
nić się do te go, że czas spę dzo ny w szko le bę -
dzie dla uczniów do świad cze niem sty ka nia
się z do brze dzia ła ją cą de mo kra tycz ną in sty -
tu cją. Co to ozna cza w prak ty ce? 

Wy bie ra nie swo ich przed sta wi cie li 
Co rocz ne wy bo ry re pre zen ta cji sa mo rzą du

uczniow skie go mo gą być oka zją do ćwi cze -
nia umie jęt no ści na my słu nad wspól ny mi,
szkol ny mi spra wa mi, de fi nio wa nia ocze ki -
wań wo bec przed sta wi cie li, ana li zy po trzeb
spo łecz no ści szkol nej. Ucznio wie na by wa ją
nie tyl ko umie jęt ność gło so wa nia, ale tak że
roz po zna wa nia in te re sów wspól no ty oraz
zgod ne go z ni mi świa do me go do ko ny wa nia
wy bo rów. Zro zu mie nie wa gi wy bo rów, umie -
jęt no ści od da wa nia gło su i oce nia nia pro gra -
mów kan dy da tów sta ną się waż nym efek -
tem edu ka cyj nym do brze dzia ła ją ce go sa mo -
rzą du uczniow skie go. To czyn ni ki de cy du ją ce
o ja ko ści de mo kra cji.

Po dej mo wa nie od dol nych dzia łań
Je śli chce my, by w przy szło ści na si współ -

o by wa te le „bra li spra wy w swo je rę ce”, dzia -
ła li na rzecz swo jej spo łecz no ści lo kal nej, na -
ro do wej, eu ro pej skiej, trze ba na uczyć mło -
dzież po dej mo wa nia od dol nych dzia łań.
Szko ła mo że sta no wić do sko na łe miej sce ćwi -
cze nia się w by ciu ak tyw nym, pla no wa niu
i re ali za cji swo ich pro jek tów. Aby to by ło
moż li we, nie zbęd ne jest ucze nie współ pra cy,
po ro zu mie wa nia się, bra nia na sie bie od po -
wie dzial no ści za szkol ne wy da rze nia oraz za
dzia ła nia na rzecz spo łecz no ści. Te go wła śnie
uczy sa mo rząd ność uczniow ska le piej niż in -
ne pro ce sy za cho dzą ce na te re nie szko ły. Od -
dol ne dzia ła nia uczniów mo gą do ty czyć za -
rów no or ga ni zo wa nia im prez i uro czy sto ści
w szko le, wo lon ta ria tu, dzia łań na rzecz spo -
łecz no ści lo kal nej, jak i od dzia ły wa nia na ży -
cie szko ły – na po zio mie za rzą dza nia in fra -
struk tu rą i wpły wa nia na po pra wę ja ko ści
na ucza nia.

Współ de cy do wa nia 
o spra wach wspól nych 

Dzi siej sza de mo kra cja da je oby wa te lom
co raz wię cej moż li wo ści wpły wa nia na de -
cy zje władz − od lo kal nych po eu ro pej skie.
Or ga ni zu je się co raz wię cej kon sul ta cji spo -

łecz nych, de bat pu blicz nych, spo tkań
z miesz kań ca mi. To waż na ten den cja zwią -
za na z prze mia na mi ro li oby wa te li, któ rych
za da niem nie jest już tyl ko wy bie ra nie swo -
ich re pre zen tan tów raz na czte ry la ta, ale ak -
tyw ne uczest nic two tak że po mię dzy gło so -
wa nia mi. Sa mo rząd ność uczniow ska to
świet ne po le do te go, by ucznio wie ćwi czy li
się w pro ce sie po dej mo wa nia de cy zji, uczest -
ni cząc w de cy do wa niu o waż nych dla nich
spra wach, od po wied nio do ich wie ku. Włą -
cza nie uczniów w pro ces de cy do wa nia
o spra wach szko ły po zwa la na bu do wa nie
w nich po czu cia od po wie dzial no ści za swo -
ją pla ców kę oświa to wą.

Roz po zna wa nie re guł 
i dzia ła nie zgod nie z ni mi

Sa mo rząd ność uczniow ska da je moż li -
wość na ucze nia dzie ci, co to są re gu ły, skąd
się bio rą i jak na le ży ich prze strze gać. To sa -
mo rząd uczniow ski uchwa la za sa dy swo je -
go dzia ła nia i wy bo ru przed sta wi cie li. Jest to
oka zja do uświa do mie nia mło dym lu dziom,
że w spo łe czeń stwie de mo kra tycz nym oby -
wa te le ma ją wpływ na re gu ły, któ rym sa mi
po tem pod le ga ją. To po ka zu je uczniom, że
w pań stwie de mo kra tycz nym re gu ły nie są
ar bi tral ne, ale ma ją od zwier cie dlać sy tu ację

i po trze by lu dzi, dla któ rych zo sta ły za pi sa -
ne. Re pre zen ta cja sa mo rzą du uczniow skie go,
dzia ła jąc na rzecz prze strze ga nia praw
uczniów, uczy wszyst kich, że pra wa w de mo -
kra cji na le ży prze strze gać, a oby wa te le po -
win ni upo mi nać się o spra wie dli wość w sy -
tu acji je go na ru sze nia. Two rze nie re gu la mi -
nu SU zgod nie z usta wą o sys te mie oświa ty
oraz re gu la mi nem szkol nym po ka zu je
uczniom, że pra wo nie jest two rem abs trak -
cyj nym, lecz me cha ni zmem nie zbęd nym
w co dzien nych dzia ła niach.

Ob ser wu jąc szko łę ja ko in sty tu cję pań -
stwa, mło dzi lu dzie po win ni na uczyć się, że
pań stwo de mo kra tycz ne dzia ła w spo sób
przej rzy sty (oby wa te le ma ją swo je pra wa,
któ re przed sta wi cie le wła dzy re spek tu ją,
wła dza jest roz li cza na) oraz włą cza ją cy (de -
cy zje do ty czą ce ży cia wspól no ty po dej mo wa -
ne są w po ro zu mie niu z oby wa te la mi, mi le
wi dzia ne są od dol ne ini cja ty wy). 

Szko ła po win na za tem pro mo wać za an ga -
żo wa nie oby wa tel skie. Ra da Eu ro py przy pi -
su je jej ro lę miej sca, w któ rym mło dzież uczy
się de mo kra tycz nych re guł, ćwi czy się w ro -
li człon ka wspól no ty de mo kra tycz nej. De mo -
kra cja jest w szko le nie zwy kle istot ną spra -
wą przede wszyst kim dla te go, że szko ła jest
miej scem, gdzie dzie ci uczą się żyć w spo łe -
czeń stwie. (…). Mło dzi lu dzie mu szą zna -
leźć miej sce w spo łe czeń stwie ja ko od po wie -
dzial ni, od da ni oby wa te le, któ rzy sza nu ją
in nych i dla te go szko ła speł nia funk cję wpa -
ja nia de mo kra tycz nych po staw i war to ści.
(…) Je śli mło dzi lu dzie ma ją na uczyć się żyć
w spo łe czeń stwie de mo kra tycz nym nie zbęd -
ne jest opar cie edu ka cji na za sa dach de mo -
kra tycz nych.1

Szko ła jest dla mło dych lu dzi waż ną prze -
strze nią pu blicz ną, w któ rej ucznio wie wy -
stę pu ją w re la cji oby wa tel – in sty tu cje pań -
stwa (re pre zen to wa ne przez funk cjo na riu szy
pań stwa, czy li dy rek cję szko ły, na uczy cie li
oraz pe da go gów).

Fun da cja Ci vis Po lo nus re ali zu je ogól no pol -
ski pro jekt „Sa mo rząd uczniow ski ja ko do -
świad cze nie ak tyw no ści oby wa tel skiej
w szko le”2. Je go ce lem jest wzmoc nie nie in -
sty tu cji SU ja ko istot ne go ele men tu edu ka cji
oby wa tel skiej. W ra mach pro jek tu Fun da cja
two rzy kom plek so wy pa kiet dzia łań wspie -
ra ją cych szko łę w kształ to wa niu kom pe ten -
cji oby wa tel skich i spo łecz nych uczniów.
W je go skład wej dą:

Samorząd uczniowski
jako lekcja demokracji

Uczniowie poprzez naukę w szkole mają rozwijać swoje kluczowe
kompetencje. Samorządność – jako jedną z kompetencji obywatelskich
mogą nabyć tylko wtedy, gdy my − dorośli – stworzymy do tego warunki 
i odpowiednio będziemy ich wspierać.  
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• por tal in ter ne to wy z bo ga tym ze sta wem
po rad, sce na riu szy za jęć, opi sa mi do brych
prak tyk z Pol ski i za gra ni cy (do stęp ny od
wrze śnia br. na stro nie www.sa mo rza -
ducz niow ski.org);

• prze wod nik dla na uczy cie li z prak tycz ny -
mi wska zów ka mi, jak ani mo wać i or ga ni -
zo wać pra cę sa mo rzą du uczniow skie go
(do stęp ny jw.).
Zre ali zo wa ne zo sta ną czte ry szko le nia

w mia stach: Ra do miu, Kiel cach, Sie dl cach,
Wło cław ku. W każ dym weź mie udział 18 na -

uczy cie li, re kru to wa nych m. in. po przez plat -
for mę i przy wspar ciu re gio nal nych ośrod -
ków do sko na le nia na uczy cie li. Za pra sza my
na szko le nia na uczy cie li oraz opie ku nów sa -
mo rzą dów uczniow skich.

Pro jekt za koń czy się w paź dzier ni ku kon fe -
ren cją, któ ra bę dzie oka zją do wspól nej re -
flek sji nad szko łą ja ko miej scem zdo by wa nia
do świad cze nia w ob sza rze ak tyw no ści oby -
wa tel skiej. We zmą w niej udział na uczy cie le,
przed sta wi cie le ku ra to riów oświa ty, ośrod -
ków do sko na le nia na uczy cie li oraz li de rzy

edu ka cji. Do dat ko wych in for ma cji udzie li:
Ka ta rzy na Kar wac ka (ka ta rzy na.kar wac -
ka@ci vi spo lo nus.org.pl) (tel. 22 827 52 49).
1 Cytat za M. Sielatycki Demokratyczne zarządzanie szkołą,
w: „Dyrektor szkoły” nr 12/2006 
2 Projekt realizowany  przy wsparciu the Trust for Civil Society
in Central and Eastern Europe.

dr Ol ga Na pio nek 
– pre ze ska Za rzą du Fun da cji Ci vis Po lo nus; so cjo loż -

ka, au tor ka ba dań i ar ty ku łów z dzie dzi ny edu ka cji
oby wa tel skiej i dia lo gu oby wa tel skie go.
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J
e śli w Two im co dzien nym dzia ła niu
nie wie le jest ak tyw no ści wy ko ny wa -
nych za rów no z ener gią, jak i sku pie -

niem, czę sto zaś szwan ku je al bo mo bi li za -
cja, al bo kon cen tra cja – war to zde cy do wać
się na zmia nę na wy ków zwią za nych z za -
rzą dza niem cza sem.

Pi sa nie ar ty ku łu przy po mi na w ogól -
nym za ry sie przy go to wy wa nie sce na riu -
sza za jęć. Za czy na się od gro ma dze nia
i prze glą da nia li te ra tu ry, eks plo ro wa nia In -
ter ne tu, no to wa nia waż nych my śli i kon -
cep tów, two rze nia wer sji wstęp nej, na stęp -
nie na no sze nia po pra wek, wy gła dza nia…
i tak bez koń ca aż do osta tecz ne go za -
mknię cia pli ku i wy łą cze nia kom pu te ra.
Jak dłu go trwać mo że ta ka pro ce du ra? Go -
dzi nę, dwie, dwa na ście? We dług psy cho lo -
gów pro ces two rze nia trwał bę dzie tak dłu -
go, jak tyl ko so bie na to sa mi po zwo li my.
Pra wo Par kin so na mó wi bo wiem, że każ -
de za da nie za bie rze nam ty le cza su, ile
na nie prze zna czy my. Je śli za ło żę za tem,
że mam na skoń cze nie pi sa ne go wła śnie
ar ty ku łu tyl ko czter dzie ści pięć mi nut, po -
win nam za trzy kwa dran se wy sy łać go do
re dak cji. Czy to mi się uda? Sprawdź my.
Czy tel ni ków za pra szam do prze te sto wa nia
w naj bliż szym cza sie tej za sa dy, mo że przy
two rze niu kar ty pro jek tu lub spi sy wa niu
wy ma gań edu ka cyj nych?

Pra wo Par kin so na uświa da mia nam jed -
ną z pod sta wo wych prawd zwią za nych

z tym za so bem – cza su każ dy z nas do -
świad cza bar dzo su biek tyw nie. Po twier -
dza ją to też ba da nia – oso bie znu żo nej wy -
da je się, że czas „wle cze się” (Nie wy trzy -
mam ani chwi li dłu żej na tym nud nym
spo tka niu), ru ty na i po wta rzal ny rytm
spra wia ją zaś, że czas „prze cie ka nam
przez pal ce” (Do pie ro co świę to wa li śmy
roz po czę cie ro ku szkol ne go, a tu już ma -
my wy sta wia nie ocen i wa ka cje). I choć sa -
me go cza su nie spo sób „roz cią gnąć” lub
„za osz czę dzić” na póź niej, to mo że my zop -
ty ma li zo wać je go zu ży cie. 

Mno gość za dań sto ją cych przed na uczy -
cie lem mo że przy pra wiać o za wrót gło wy:
przy go to wy wa nie się do za jęć i ich prze -
pro wa dza nie, oce nia nie, ra por to wa nie,
dba nie (for mal ne i me ry to rycz ne) o swój
roz wój za wo do wy, spo tka nia z in ny mi na -
uczy cie la mi, ro dzi ca mi, ucznia mi itp. itd.
Do dat ko wo sta le ro sną ce sto sy pa pie rów do
wy peł nie nia i po ja wia ją ce się pro ble my
wy cho waw cze, z któ ry mi trud no po ra dzić
so bie ad hoc. I to wła śnie ze wzglę du na tę
ilość obo wiąz ków i ról do wy peł nie nia nie
wol no za nie dby wać kształ ce nia w so bie
kon struk tyw nych na wy ków mie rze nia się
z cza sem. 

Za cząć war to – jak za wsze przy roz wo ju
kom pe ten cji oso bi stych − od au to re flek sji.
Wy obraź my so bie, że każ de z za wo do wych
dzia łań umiesz cza my na wy kre sie, na któ -
rym na osi ik sów znaj du je się mo bi li za cja

na da nym dzia ła niu (ener gia wkła da na
w za da nie, pa sja), a na osi igre ków kon -
cen tra cja. Mo bi li za cja i kon cen tra cja wy -
stę pu ją ce wspól nie to pre dy ka to ry i za wo -
do wej efek tyw no ści, i na uczy ciel skiej sa -
tys fak cji. Je śli jed nak wy stę pu ją roz łącz nie,
ma my do czy nie nia z jed ną z wie lu form
mar no tra wie nia cza su. 

Któ re ze szkol nych za dań wy ko nu jesz bę -
dąc za rów no mak sy mal nie zmo bi li zo wa -
ny, jak i skon cen tro wa ny? Za da nia te po -
zna my po tym, że ich re ali za cja przy cho dzi
nam lek ko i spraw nie (mo że to być przy -
kła do wo wy kład dla uczniów z pa sjo nu ją -
cej nas te ma ty ki lub me dia cje mię dzy
ucznia mi, na któ rych zgo dzie bar dzo nam
za le ży). Któ re zaś ak tyw no ści trak tu jesz
nie co po ma co sze mu, ow szem wkła da jąc
w nie ser ce (mo bi li za cja), ale zu peł nie nie
po tra fiąc się pod czas ich re ali za cji sku pić
(tzw. pa ra w gwiz dek)? Przy kła dem ta kiej
ak tyw no ści mo że być ra da pe da go gicz na,
pod czas któ rej chciał byś po ru szyć waż ną
dla Cie bie kwe stię. W trak cie spo tka nia jed -
nak ukrad ko wo pi szesz SMS -y lub za ga du -
jesz daw no nie wi dzia ną ko le żan kę. W efek -
cie de kon cen tra cji Two je wy stą pie nie wy -
pa da sła bo i nie przy no si za mie rzo ne go
efek tu. Wy obraź so bie te raz sy tu ację od -
wrot ną – cze kasz w sku pie niu na mo ment,
gdy bę dziesz mógł za brać głos. Słu chasz
uważ nie przed mów ców, wa żysz ar gu men -
ty. Osta tecz nie jed nak do cho dzisz do wnio -

Jak zarządzać efektywnie czasem?

Zmobilizowani 
i skoncentrowani 

Nie ma nic łatwiejszego, niż być zajętym i nic trudniejszego, niż być efektywnym.

Alec Mackenzie
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sku, że ze wzglę dów „po li tycz nych” le piej
bę dzie na spo tka niu za milk nąć. Jest to do -
sko na ły przy kład na dzia ła nie skon cen tro wa -
ne, lecz nie zmo bi li zo wa ne (ase ku ranc kie).
Mo że też w Two im dniu pra cy znaj du je się
miej sce na dzia ła nie nie zmo bi li zo wa ne i nie -
skon cen tro wa ne? Nie ko niecz nie świad czyć
ono mu si o Two im le ni stwie, mo że być ob ja -
wem wy pa le nia za wo do we go. Przy kła dem
ta kie go funk cjo no wa nia jest na uczy ciel, któ -
ry przy cho dzi na za ję cia nie przy go to wa ny,
tra cąc tym sa mym czas nie tyl ko swój, ale
i uczniów. 

Je śli w Two im co dzien nym dzia ła niu nie -
wie le jest ak tyw no ści wy ko ny wa nych za -
rów no z ener gią, jak i sku pie niem, czę sto
zaś szwan ku je al bo mo bi li za cja, al bo kon -
cen tra cja – war to zde cy do wać się na zmia -
nę na wy ków zwią za nych z za rzą dza niem

cza sem. Na ile Two je na wy ki sprzy ja ją za -
wo do wej pro duk tyw no ści? Od po wiedź mo -
że przy nieść li sta na stę pu ją cych py tań: Czy
czę sto/za wsze pla nu jesz swo je lek cje/
dzień/ty dzień? Czy usta lasz prio ry te ty wy -
ko ny wa nych za dań? Two rzysz li sty rze czy
do zro bie nia (tzw. „to do list”)? Na lek cje
przy cho dzisz o cza sie, a na wet przed cza -
sem? Czy masz po rzą dek na swo im biur -
ku? W week en dy i po po łu dnia mi masz
czas, aby wy po cząć? W pra cy masz czas,
by zjeść obiad? Na bie żą co uzu peł niasz
wy ma ga ne for mu la rze/do ku men ty? Na li -
sty/e -ma ile od po wia dasz na bie żą co? Je śli
na więk szość py tań od po wie dzia łeś twier -
dzą co, za pew ne w za rzą dza niu cza sem
osią gną łeś mi strzo stwo. Twój brak mo bi li -
za cji i kon cen tra cji ma za tem głęb szą przy -
czy nę. Je śli jed nak częst szą od po wie dzią
by ło „nie”, dal sza część ar ty ku łu mo że za -
wie rać waż ne dla Cie bie wska zów ki.

Po pierw sze, pla nuj swo je lek cje, swój
dzień i ty dzień pra cy. I to pla nuj mą drze.
Wy zna czaj so bie re al ne, lecz nie roz le ni wia -

ją ce ter mi ny re ali za cji za dań (pa mię ta jąc
o opi sa nym wy żej pra wie Par kin so na). Za -
wsze jed nak sto suj się do waż nej re gu ły
60/40. Mó wi ona, że na le ży pla no wać je dy -
nie 60% cza su, ja ki ma my do dys po zy cji.
Po zo sta łe 40% zo staw na czyn no ści nie -
ocze ki wa ne i spon ta nicz ne (np. awa ria
dru kar ki, re ali za cja cie ka we go po my słu,
po moc ucznio wi). Dzię ki tej re gu le po pu lar -
nie zwa ne „wrzut ki” nie zdez or ga ni zu ją Ci
dnia pra cy. Pla nuj też czas na bez czyn ność,
ba da nia po ka zu ją mię dzy in ny mi, że prze -
rwa na prysz nic w cią gu dnia pra cy zwięk -
sza kre atyw ność o 1/3. Nie na ma wiam,
oczy wi ście, do bra nia prysz ni ca w go dzi -
nach lek cyj nych, su ge ru ję jed nak „za szy -
cie” w pla nie dnia lub ty go dnia chwil na
„nic nie ro bie nie”, pod czas któ rych ocze ki -

wać moż na po ja wie nia się kre atyw nych
po my słów. 

Po nada waj swo im co dzien nym za da niom
ozna cze nia: pil ne, waż ne, nie -pil ne i nie -
-waż ne. Za da nia, któ re są rów no cze śnie nie -
-pil ne i nie -waż ne (np. co dzien ne czy ta nie
ho ro sko pów), wy wal ze swo je go gra fi ku od
ra zu. Nic nie wno szą one do na sze go ży cia,
nie do ła do wu ją na szych ener ge tycz nych
aku mu la to rów, za bie ra ją tyl ko cen ny czas.
Po dob nie z za da nia mi pil ny mi, ale nie -waż -
ny mi (nie któ re te le fo ny i spo tka nia). Je śli są
nie waż ne – nie ma sen su za wra cać so bie ni -
mi gło wy. Przyj rzyj się zaś bar dzo uważ nie
za da niom, któ re są rów no cze śnie pil ne
i waż ne. To na ich re ali za cji upły wa ją nam
prze cież naj czę ściej ca łe dnie. Cią gle bo wiem
ga si my ja kieś po ża ry i za ła twia my coś na
wczo raj. Je śli jed nak sta le zaj mu je my się tyl -
ko ty mi za da nia mi, nie star cza nam cza su
na za ję cie się za da nia mi klu czo wy mi –
waż ny mi, ale nie -pil ny mi (a przez to, że nie
są pil ne od kła da my ich re ali za cję na „wiecz -
ne ju tro”). A prze cież za da nia waż ne i nie -

-pil ne to te, któ re po py cha ją na przód re ali -
za cję ży cio wej/za wo do wej mi sji, ochra nia -
ją ce nas przed za wo do wym ba ła ga nem
i wy pa le niem (przy kła da mi ta kich ak tyw -
no ści są: ak tu ali zo wa nie swo jej wie dzy,
uczest nic two w war to ścio wych szko le niach,
po sze rza nie in wen ta rza dy dak tycz nych na -
rzę dzi, bu do wa nie re la cji z kla są, re ali zo wa -
nie cie ka wych po my słów wy cho waw -
czych). I uwa ga! Je śli w Two im pla nie dnia
nad za da nia mi prze wa żać bę dą te pil ne
i waż ne, za kres ich bę dzie się suk ce syw nie
po więk szał. Za re zer wuj za tem w swo im ka -
len da rzu wię cej cza su na za da nia waż ne
i nie -pil ne, a zo ba czysz że prze strzeń na in -
ne rze czy znaj dzie się sa ma.

I na ucz się wresz cie od ma wiać! Aser -
tyw ność jest umie jęt no ścią, bez któ rej trud -
no nam za rzą dzić swo im cza sem. Pa mię -
taj, że po wie dze nie ko muś „nie”, jest bar -
dzo czę sto po wie dze niem „tak” swo im
po trze bom i moż li wo ściom. Na ucz się za -
sa dy aser tyw nej od mo wy, prak ty kuj ją co -
dzien nie. Bądź se lek tyw ny, za sta na wiaj się,
czy pod ję cie się ko lej ne go zo bo wią za nia le -
ży w Two im in te re sie. Po ma gaj in nym
z gło wą, nie wy rę czaj ich. I pa mię taj, że nie
da się zro bić kro ku obie ma no ga mi na raz.

Pra cuj w cy klach, bo po 90-120 mi nu -
tach mózg sam bę dzie do ma gał się prze -
rwy. Zwal nia bo wiem wte dy na sza ak tyw -
ność i dla hi gie ny pra cy war to odło żyć na
bok pra cę. Prze rwy mię dzy lek cja mi wy ko -
rzy stuj na praw dzi wą re ge ne ra cję (do ła duj
aku mu la to ry, je dząc war to ścio we je dze nie,
spa ce ru jąc, spę dza jąc mi ło czas ze zna jo -
mym). Pa mię taj też, że więk szość lu dzi naj -
le piej funk cjo nu je mię dzy 10.00 a 12.00.
Naj więk szy spa dek ak tyw no ści no tu je my
zaś go dzi nę lub dwie po obie dzie. Do sto suj
za tem rytm pra cy do na tu ral ne go ryt mu
swo je go or ga ni zmu. 

Epi log. Mi ja pół go dzi ny od mo men tu,
kie dy mia łam za koń czyć pi sa nie ar ty ku łu.
Wy zna czo ny ter min oka zał się za tem nie co
nie do sza co wa ny, po mógł mi jed nak
w szyb kiej mo bi li za cji nad za da niem,
a i tak zna czą co skró cił czas pi sa nia tek stu
w po rów na niu do ar ty ku łów po przed nich.
Mo że po win nam w nim jesz cze po pra wić
co nie co, do bre za rzą dza nie cza sem to jed -
nak rów nież hoł do wa nie za sa dzie: go od
eno ugh (ang. wy star cza ją co do bre), czy li
wy ko ny wa nie za dań na wy star cza ją co do -
brym po zio mie, bez nie ustan ne go po wra -
ca nia do nich i ko ry go wa nia ich. Koń czę
za tem ten ar ty kuł, nie per fek cyj ny, lecz go -
od eno ugh i po wsta ły w roz sąd nym prze -
dzia le cza so wym. 

Sa bi na Sa dec ka 
– wy kła dow ca i dok to rant ka 

w Wyż szej Szko le Psy cho lo gii w War sza wie; 
wspie ra in sty tu cje w dia gno zie kul tu ry or ga ni za cyj nej 

i wpro wa dza niu zmian or ga ni za cyj nych

Rys. Iwona Wrzosowska
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